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- Mowa ministra skarbu. | 


: nie mogą być zmniejszone. 
(życzki państwowe i na zobowiązania, przyjęte 


(Dokończenie). 


Byl mówca, zdaje się, Aleksinski, który. zwra- 
eając się do Dumy powiedzial: „Prawa budżetowe 
panów równe są zeru . | 

Nie, panowie, nie zeru są równe prawa pa- 
nów. I nie tak, jak niektórym podobało się tu- 
taj dowodzić, postąpił rząd w wydaniu prawa 
budżetowego, aby oddać panom jedynie tylko 
Zero. | 
Rrząd dał panom nie zero, ale coś bardzo 

stanowczego, a aby to nie było argumentowane 
samemi jeno słowami, lecz liczbami, a mnie liez- 
by obowiązują dlatego, że one „przekonały mnie 
w ciągu czterech dni, przez które miałem zasz- 
czyt znajdować się i udzielać Dumie wyjaśnień, 
że na zapytanie dane przez ministra skarbu na 
poglądy, przez niego przytoczone, bardzo latwo 
następuje odpowiedź: To mylne, to nie jest zgo- 
dne Z tem, co on powiedział, to nie zasiugtje na 
wiarę. pad | a K 

` Aby edpowiedzieć sobie, jak wielkie są na- 
prawdę prawa budżetowe Dumy państwowej obe- | 
cnie, nie dotykając nawet zmiany tych praw, | 
które poddano krytyce tak surowej, pozwolę | 
sobie przedstawić uwadze panów pracę, jakiej 
dokonałem, prawda, w ciągu zaledwie dwóch 
dni. - R 

Wynmieniam tak mały przeciąg czasu dlatego, 
aby zastrzedz się z góry, że jeżeli w mojem ob- 
jaśnieniu . będą, „może, niedokładności w jednost- 
kach, a nawet dziesiątkach milionów, to mam na- 
dzieję, że w ostatecznym razie nie będą mówili o 
_ tem, jak mówili do tej pory, że minister skarbu 

mówi nieprawdę. >. | i 

Praca ta, którą podjąłem się przedstawić pa- 
nom natychmiast, polega na tem, aby różcztonko” 
wać podany do rozpoznania budżet według tych 
rubryk stosowania, o których wspomuiano tutaj 
siowem: „opancerzony budżet”. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


(1475 milionów, ogółem 502 


mik | 


Rok X. 


polityczny, przemysław, okonaniezy, społecz i teacóiusroany 
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kowska 81. 521—3 
Jakiż io pancerz? Ileż różnych pancerzy na- 
lożono na budżet? 
Jeżeli weźmiemy prawa zasadnięze i przepi- 


` sy budżetowe z dnia 8 marca w tych częściach, 


w których one w części osionione. są przez prawa 
zasadnicze, a w części je dopełniają, tą zobaczy= 
cie panowie, że pancerzy jest kilka. Jest jeden 
pancerz, którego istosaie Duma przebić nie może, 


j oto ten, który nałożyły prawa zasadnicze, 


Ale prawa zasadnicze określają, jakie wydatki 
Oto wydatki na po- 


przez państwo na zawsze. 
Chociaż mam obowiązek być bardzo ostroż- 
nym w swoich wyjaśnieniach, wytężam wszystkie 


sily, aby dawać dobre dowody. 


Pujęcie: „zobowiązanie* jest bardzo szerokie, 
ale zabowiązań, oprócz pożyczek, jest wogóle nie 
tak wiele, aby warto mówić o nich. | 

Oto w tej rubryce, jeżeli uwzględnimy nie- 
tylko nasz budżet zwyczajny, t. j. 380 milionów, 
o których tak często mówiono w celu seharakie- 
rysowania brzemienia długu, ciążącego na naro- 
dzie. ale jeżeli do tego dodamy nawet i opiatę na 
dług, wiączony do budżetu nadzwyczajnego, t. j. 
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datki opancerzone stanowią mniej, niź połowę ca- 
łego budżetu, a to wcale nie zero, o którem mó- 
wił Aleksiński i wogóle nie zero. lecz nierównie 


. więcej, niź zero, a mianowicie 1260 milionów po- 
zostawiono wolnej decyzyi Dumy przy rozpozna- 


waniu rzeczowem i krytyce, jaką panowie poczy- 
tacie za potrzebną, kiedy zagłębicie się w mate- 
ryał budżetowy. | 

Dalej nis mniej mylnie mówiono, że prawa 
budżetowe Dumy nie istnieją, że rząd przedstawił 


'. budżet dla nieznacznej, czczej formalności, że Du- 


mie związano ręce i nogi. 
Nie, rząd przerobił budżet, aby Duma mogła 
go rozpoznawać, krytykować, i oddawać tem po- 


' ważną korzyść. A jeżeli panomie w budżecie z 2471 
«milionów macie więcej, niż połowę, t. j. 1260 mi- 
. lionów, w granicach, w których macie go swobo- 


i 
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dnie rozpoznawać, to mniemam, na pierwszy rok 
Dema ma dosys pracy (śmiech), aby wykazać, o 
ile ona swoją pracą, obznajmiając się z całą kom- 
plikacyą wydatków, z których składa się tem 17, 


| miliarda, może przynieść pożytek, którego spo- 


dziewa się po niej cały kraj. l | 

A zatem nie o zerze i nie o braku praw bud- 
żetowych, leez o prawie realnom mówi się w tym 
wypadku. | l 

Jak bedzie dokonana rewizya prawa budżeto- 
wego, na czem będą polegały zmiany, które Du- 
ma poczyta za potrzebne poczynić, które ze zmian, 
jakie Duma będzie poczytywała za potrzebne po- 
czynić dla rozszerzenia swoich prac budżetowych, 
otrzymają moce prawa, to rzecz przyszłości, 

Dama nie wniosła projektu prawa budżeto- 
wego. To sprawa jedna z najtrudniejszych, jedna 


i z najsporniejszych, jedna z najodpowiedzialniej- 


52 miliony na amertrzacyę zobowiązań krótkoter- ; 
minowych, jeżeli dodamy do tych wydatków utrzy- 
, kierunek byłby pożądany do nadania budżetowi 
: w tych warunkach, w jakich go wniesiono, 


manie „uinisteryum Dworu i wydatki nadzwyczaj- 
new ciągu roku, wszystko, co istotnie jest wyłą- 


czone, to co wyłączono od zmiany na zasadzie cbor 
stępowano w ciągu czterech dni, odpowiedź na to 


praw zasadniczych i przepisów budżetowych, to 
suma tyeh pozycyi daje dwie liczby: 27 milionów 


 ZWyczajaym i nadzwyczajnym. 


Oto ten paacerz, którym istotnie jest opan- 


 e€erzona część budżetu, -a do przebicia tego pan- 


cerza Duma nie posiada prawa. 
Drugi pancerz jest nierównie cieńszy. Jest 
on na drodze prawodawczej, a droga ta mówi tyl- 


zmienić ten tyiuł, tę zasadę, kióra go usprawied- 
liwia. 


równie słabiej będzie się opierał naporowi kryty- 
ki Dum;. | | 
Ten pancerz w calym budżecie—żnowu pano- 
wie zastrzegam się, ż2 z powodu pospiechu pracy 
dziesiątki millionów pominięto przez - niedopatrze- 
kie-—sianowi 659 milionów. Łącznie zatam te wy- 


miliony w budżecie | arodu, 
| zi : przez członka Dumy, Reina, w imieniu partyi u- 


szych. | 
Przechodzę do ostatniej sprawy dlatego, aby 
zakończyć swoje wyjaśnienia w przedmiocie, jaki 


Z punktu widzenia tej krytyki, z którą wy- 


"pytanie opiera się na dwóch wnioskach, poda- 


nych przez partyę wolności narodu, a obeenie 


miarkowanych. , ; . 
Powołując się na prawo istniejące, na pra- 


wo o Dumie państwowej i na artykuł 3-ci prze- 


„ko to, że przed wykreśleniem wydatków należy 
} y y 
wykreślić prawo, które je usprawiedliwia, należy 


pisów budżetowych, oni żądają, aby budżet ode- 

siac do komisyi budżetowej do rozpoznania. 
Partye lewicy, Socyalno-demokratyczna 1 

zdaje się, inne, proponują, aby budżet wprost od- 


"rzucić, że nie trzeba go rozpoznawać, Czyż war- 
to rozpoznawać taki budżet, który tutaj rozebra- 


Ten pancerz jest nierówaie mniej twardy, nie- | no, jak mi się zdaje, ć JEŻ 
: niem, budżetu wcale nie rozpoznawano. 


do kosieczki? Mojem zda- 


Nierównie prościej byłoby odrzucić budżet. 


istotnie, to nierównie prostsze, a gdyby pytano, 


co jest prostsze, fo rozumie się samo przez się, 
że ten drugi wniosek z punktu widzenia jasności 
i prostoty ma niesównie większą przewagę. Prze- 


2 


waga polega już na tem, że nie trzeba pracować 
nad budżetem, nie trzeba przeglądać calego ma- 
'teryalu, który nam złożonó, nie trzeba dopełniać 
materyalu, który panowie uznajecie za potrzebny, 
ani prosić rządu, aby go panom dostarczył. 
Nierównie prościej odrzucić i usunąć się od 
tej rzeczy, chociażby dlatego, jak powiedziano, 
aby złożyć z siebie odpowiedzialność za czyny 
rządu. To naturalnie nierównie prostsze, ale ta 
prostota nie jest tą prostotą, którą ma na wzglę- 
dzie prawo i oto dlaczego, kończąc swoje wyjsś- 
nienie wstępne, w dniu 2 kwietnia podałem wnio- 
sek, który nazajutrz podała partya wolności na- 
rodu, a dziś podają partye umiarkowane, a mia- 
mowicie, aby budżet odesłać do rozpoznania przez 
komisyę budżetową. | sM 
Dumę państwową utworzono do tego, aby 
wzięła najczynniejszy udział w naszem ojczystem 
prawodawstwie, a w zakresie tego prawodawstwa 
mie ma projektu prawa ważniejszego, jak projekt 
prawa o budźecie państwowym dochodów i wy- 
datków. | | 
Nie odrzucajcież go, panowie, odrazu iw ca- 
lości, dlatego; że on wyobraża w sobie tę poli- 
tykę, której ta czy inna partya nie podziela, 
Jeźeli potrzeba rozważać, to należy to uczy- 
nić z uwagą i ze spokojem, należy sprawdzić 
wszystko to, co wniesiono do budżetu, należy o 
każdym wydatku mieć jasne wyobrażenie, czy i- 
stotnie każdy wydatek spowodowała potrzeba, 
czy też jest en zbyteczny. I znów czynić to wszyt- 
ko potrzeba objektywnie i spokojnie, czy można 
się bez tego wydatku obejść, lub też należy przez 
czas jakiś poprzestać. Być może, iż tej pracy 
„niewidocznej, której przebieg będzie w skrytości, 
:bez udziału obcej publiczności, bez oklasków, bez 
możności wygłaszania szerokich teoryj nie do 
ziszczenia, tej całej pracy, robocie tej niewdzięcz- 
nej, a wyczerpującej, chwilami wielce nudnej, być 
może trzeba będzie poświęcić wiele, bardzo wiele 
„czasu, ale wówczas można będzie powiedzieć, iż 
'przedstawićielstwo narodowe nie ulękło się pracy 
i spełniło swój obowiązek, a tem samem wska- 
zało rządowi, że się rząd myli i co należy uczy- 
nié; ażeby omyłki nie przytrafiały się w przy- 
'szłości. M O E PRA 
©" Oto dlaczego, kończąc ogólne uwagi przed 
'waszem głosowanióm, sądzę, że niema innej dro- 
gi, drogi legalnej i drogi z korzyścią dla narodu, 
przytem, że pozwolę sobie na to wyrażenie dro- 
„gi honoru Dumy, jak oddac projekt do komisyi 
budżetowej w celu rozważenia, a wówczas tylko, 
„gdy komisya spelni swoje zadanie i zwróci nam 
ten projek, wówczas dopiero będziemy go roz- 
trząsać w granicach tych sporów i wątpliwości, 
które nam pozostaną poza pracą komisyi budże- 
jtowej (oklaski prawicy i ezęści centrum). 


Mowa Puryszkiewicza, 
(Streszczenie według telegramu). 


„Poseł Akerman zaczął od cytaty za św, Pa- 
wła. Oburzył się na Dumę, że się nieco śmiała— 
mie z cytaty — lecz z niego, potem zapowiedział, 
jże będzie mówił o sprawie agrarnej, a zaczął od 
obrony szlachty. Cytuje posiedzenia komisyi szla- 
„checkich z czasów uwłaszczenia włościan, wresz- 
cie stwierdza, że Cesarz Aleksander II nie zginął 
z ręki sziąchcica. | 


| Przypomnijcie sobie — ciągnął dalej poseł — ; 
sbachanalje październikowe, —kiedy manifest 30-go | 
października był powitany nie jako dar władzy 
Monarszej, według mnie samowładczej, a wedle. 


'was konstytucyjnej, lecz jak wykonanie żądania, 
"wyrwane z rąk Monarszych, dzięki zbiegowi cięż- 
'kich okoliczności. Narzekania na brak ziemi po- 
częły rozlegać się już w roku 1862, choć niema 
„przykładu, aby bez przelewu krwi szlachcic zrze- 


kał się praw do chłopa i niewolnika, jak to było : 


w Rosyi. Więc okrzyki te były dziełem propa- 
'gandy rewolucyjnej. To samo jest i teraz, 

/. Zaznaczywszy, że wszystkie składane teraz 
przez pogłów sprawozdania z różnych miejscowo- 
ści mogą tylka podburzyć sfery ludowe, mówca 
odpowiadając Karawajewowi stwierdza, że lud ro- 
syjski nie wymiera, można tylko mówić o zwy- 
rodnieniu, skutkiem alkoholizmu i syfilisu, skut- 
kiem tego, że lekarze ziemscy zajmują się poli- 
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tyka, a nie spełnianiem swoich obowiązków. Nie- ' 


dojadanie nie jest przyczyną zwyrodnienia. 


; ności 


widząc w nich żywioł porządku. 
A teraz po interesach ludu - 


stniczyli nie włościanie bez ziemi, lecz posiadają- 
cy od 50 — 70 dzies., co też jest dowodem skn- 
teczności propagandy. | | 

"W waszych programach i zjazdach rewolu- 
cyjnych chcecie tylko odebrać ziemię nienawist- 
nej klasie właścicieli ziemskich. Ale zamilczacie 
o dążeniu ograbienia też właścicieli drobuych, wło- 
Ścian, kiedy skończycie ze szlachtą, Mam nadzie- 
ję, że Aleksiński, Ceretelli i reszta kompanii nie 


wyrzekają się tego faktu, chociaż wiedzą, że nie- . 


podobna podnieść dobrobytu przez ogólny podział 


ziemi. Intensywna gospodarka jest możliwa tylko ` 


przy pewnej normie minimalnej; podział gruntów 
zniesie gospodarkę intensywną, rezultatem jego 
będzie zmniejszenie zbiorów zboża, zmniejszenie 
eksportu zagranicę i zupełny brak zarobku dla 
włościan na ziemiach szlacheckich. Projektowana 
reforma jest nięprawna, bo gwałci zasadę wlas- 


"ności, a pod względem społecznym jest tylko pró- 


bą teorqi. 

Za główną przeszkodę podniesienia wydaj- 
gospodarstw włościańskich uważa mówca 
olbrzymią ilość świąt i nadzwyczajną ilość ziemi 
ugorującej, dochodzącą do 60 proe. z górą. | 

_" Zwraca też uwagę na niszczenie lasów, któ- 
re zagraża w niedalekiej przyszłości zmianą Ro- 
syi na nieskończoną pustynię. Wielką klęską 
dla włościan śą pożary, które w 50 guberniach 
podczas dwóch lat przyczyniły szkody na 54 mi- 
łiony. Więe nie można mówić tylko o braku 
ziemi, jak to czyni program centrum, Wielką 
przeszkodą jest także wspólnota gromadzka, ża- 
razem platforma dla socyalizmu. ' | 


Wreszcie p. Puryszkiewicz zaczyna mówić o 


rzeczach połskich. 

„Wzywam polaków, aby nie wykręcali się 
od załatwienia sprawy rolnej u siebie, bo i tam 
jest zaostrzona. Rosyanie zdają sobie sprawę, 
że Polska jest z nimi a nie przeciw nim. Rząd 
zawsze opierał się na włościanach polskich (śmiech), 
Szlachta zaw- 
sze dążyła „do lasu“. s 
przedstawiciele Polski powinni nie oczekiwać na 


sejm autonomiczny, lecz razem z nami przystąpić. 


de rozstrzygnięcia sprawy*. o" | | 

„. Przechodzenie ziemi w ręce włościan powin- 
no być dzielem dobrowolnego porozumienia z więk- 
szymi właścicielami Nie może być mowy o wy- 
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właszczeniu przymusowembylby to rabunek na 


prostej drodze. Trzeba usunąć szachownicę i 
wspólnotę. 

Mówea kończy: „Czas zapomnieć o Pugacze- 
wie i o Sieńce Razinie. Trzeba zabrać się do 
rozwiązania sprawy rolnej, Zadaniem naszem nie 


jest bałamucenie ludu, demoralizowanie mas, tych : 


dorosłych dzieci. Zadaniem Dumy państwowej 
jest wydać wyrok sprawiedliwy, nie skompromi- 
tować się i nie dowieść jej bankructwa wobec 
Europy, która teraz zdumiewa się i nie wie, czy 
parlament rosyjski jest instytucyą prawodawczą, 
czy teź ogniskiem rewolucyi*, (Oklaski na pra- 
wicy, sykania na lewicy) b: d 


Wymiana listów. 


Jak wiadomo, pomiędzy prezesem ministrów 
a prezesem Dumy wyniknąl spór o udział osób 
postronnych w komisyach parlamentarnych. P. Sto- 
łypia w kilku listach zwrócił się do p. Gołowina 
z zapytaniem: na jakiej zasadzie zaproszono do 
udziału w komisyach osoby postronne? Na to p. 
Gołowin odpowiedział listem następującym: 
~ „W listach pańskich z d. 23, 24 i 26 marca 
(st. st.) pod NM 164, 167 i 168 raczyleś pan za- 
wiądomić mnie o nielegalnem, zdaniem pańskiem, 
postępowaniu komisyj parlamentarnych, a jedno- 
cześnie proponujesz pan, aby mu zakomunikowa- 
no, w najkrótszym, iłę możności, czasie, jakie 
kroki będą przedsięwzięte ze strony prezydyum, 
w eelu zabezpieczenia ustanowionego przez prawo 


porządku i zapobieżenią naruszaniu go w przy-. 


szłości, 
„Uważam za swój obowiązek uprzejmie pro- 


sić pana o wskazanie mi, na zasadzie jakich ar- | 


tykułów prawa prezes rądy ministrów może zwra- 


, 6ać się z podobną ioterpelacyą do prezesa Dumy 


państwowej. W ordynacyi Dumy ` znajduje się 
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p (art. 38, który nadaje Dumie prawo zwracać się ` 
W dalszym ciągu p. Puryszkięwicz mówi o tem, | 
że w rozruchach rolnych gubernii kurskiej ucze- 


do miuistrów i głównozarządzających z interpela- 
cyam g powodu ich postępków niezgodnych 


3 ST 


maam eane YE 


z prawem, lev. niema artykułu, któryby dawał 
prawo ministrom zwracania się z interpelacyami 
do Dumy lub jej prezesa”, aa 

Na to znów w d. 29-ym marea st. st. prezes 
ministrów p. Stołypin odpowiedział listem nastę- 
pującym: sa iea a 

„Wskutek listu pańskiego pod M 266 mam 
zaszczyt zawiadomić pana, że przy rozważeniu 
poruszonej kwestyi raczyleś pan ominąć artykuł 
67 erdynacyi Dumy, oraz rozdział II Najwyższe» 
go ukazu do senatu rządzącego z d. 20-go lutego. 
1906 r. i Najwyżej zatwierdzone w d. 18-ym lu- 
tego r. b. przepisy o dopuszczeniu na posiedzenia 
Dumy osób postronnych, 

'„Na mocy przytoczonych praw przepisy ð spo- 
sobie dopuszczania na posiedzenia Dumy osób po- 
stronnych ustanawia się po porozumieniu się pre- 
zesa Dumy z prezesem rady ministrów i zatwier- 
dzane są przez władzę. Najwyższą, przyczem do 
tego czasu obowiązują przepisy tymczasowe, usta- 
nowione w porozumieniu pomiędzy prezesem Du- 
my a prezesem rady ministrów. W takich warun= 
kach jest rzeczą oczywistą, że przepisy te, jako 
pozostające pod osłoną dwu porozumiewających 
się siron, stwarzają dla nich nietylko prawo, leez i 
i obowiązek wzajemnego porozumienia się .we 
wszystkich tych przypadkach, kiedy powstaje 
różnica w zdaniu co do rozumienia przepisów 
albo naruszania ich przez jedną stronę. 

„kak mianowicie raczyłeś pan postąpić, zwró- 
ciwszy się do mnie z żądaniem przedsięwzięcio 
kroków celem ścisłego przestrzegania przez o- 


| chronę pałacu Taurydzkiego Najwyżej zatwierdza 


nych w dniu 15-ym lutego r. b. przepisów, a po- 
nieważ uwaga godzila się zupełnie ze ścisiem 
brzmieniem tych przepisów, przeto, nie czekając 
na interpelacyę Dumy, wydałem odpowiednie roź- 
porządzenie, aby żądaniu pańskiemu zadość u- 
czynić. | 
„W dalszym ciągu raczyłeś pan w ten sam 


sposób porozumiewać się ze mną w sprawie zmia- 


ny rzeczonych przepisów w tym sensie, aby w Do- 
mie mogły być zachowane speecyalne miejsca dla 
zaproszonych rzeczoznawców. Z mojej strony za- 
komunikowałem panu w liście z d. 26.marca pod 
M 163, że zupełnie bezsporne, zdaniem mojem, 
powody wyłączają możliwość dopuszezania podo- 
bnych osób na posiedzenia Dumy. Wkrótce potem 
doszło do mojej wiadomości, że nie oczekując 
Najwyższej zgody na zmianę przepisów obowiązu- 
jących i nie otrzymawszy także mojej zgody, po- 


, zwoliłeś pan dopuścić do udziału w pracach Du- 


my osoby, których udział także nie jest przewi- 
dziany przez prawo. 

„tąd wyniknął dla mnie obowiązek, aby 
przedsięwziąć natychmiast środki, ażeby zapobiedz 


takiemu naruszeniu przepisów i uprzedzić możność 


powtórzenia się tego w przyszłości. Miałem do 
wyboru dwie drogi. Pierwsza, wskazana formalnie 
przez prawo, dawałą mi możnosć samodzielnego 
decydowania na zasadzie art. 4 i 21 Najwyżej 
zatwierdzonych przepisów z d. 18 lutego r. b., a 
mianowicie zarządzenia, aby ochrona pałacu Tau- 
rydzkiego nie dopuszczała do niego osób, nie po- 
siadających na to prawa. Druga droga, wypływa» 
jąca, jak mi się zdawało, % praw grzeczności, 
skłaniala mnie do zwrócenia się uprzednio w lis- 
cie do pana z prośbą o zawiadomienie mnie, ja- 
kie środki raczy zastosować prezydyum izby ce- 
lem usunięcia zauważonego naruszenia prawa, Tę 
drogę wybrałeś pan początkowo, tę drogę wybra- 
łem i ja. Ponieważ jednak nie chcesz pan aa niej. 
dłużej pozostawać i pragniesz trzymać się drogi 
formalnej, przeto i mnie wypada wyrzec się dal- 
szych prób wyrównania drogą korespondencyi róż- 
nicy naszych poglądów i, korzystając ze. służące- 


"go mi prawa, wydać zarządzającewu ochroną pa- 


lacu Taurydzkiego rozkaz, aby nie. dopuszczał 
wogóle do Dumy. Osob postronnych, oprócz wy- 
mienionyeh w Najwyżej zatwierdźonych d. 18 lu- 


tego r. b. przepisach.* 


- Zjazd wychowawców. 
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,Jub też obszernych streszczeń do Biura Zjazdu, 


| 


Zgoda 8, najpóźniej do dnia 25 kwietnia r. b. 
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Do tegoż termiau przyjmowane będą nowe refe- „Nie było powodu oddania sądowi polowemu w i 


raty, poczem program czynności 
nym zostanie. 

Wobee konieczności wyczerpującego omówie- 
nia poruszonych kwestyj, oddzielne referaty nie 
więcej nad pół godziny czasu zajmować 
Zapisy przyjmują się do 30 kwietnia r. b. 

-~ Program czynności Zjazdu 
w terminie od 5 — 9 maja (wychowawców. 

I. Srodki kształcenia charakteru dzieci i mło- 
dzieży: i 

a) ezynnikkgtligijno-etyczne w wychowaniu 
domowęm i szkoliem; 

b) nauka jako czynnik wychowawczy; 
©) wychowawcze znaczenie karności szkol- 


Zjazdu ustalo- 


Bej; 
d) esietyka jako czynnik wychowawczy. 
Ii. Wewnętrzny ustrój życia szkolnego: 
a) przygotowanie naukowe i pedagogiczne 
wychowawców; = = 220200 or 
b) rady pedagogiczne i ich udział w rozwo- 
ju szkoły; | | 
6) rozkład zajęć szkolnych; 
d) regulamin wewnętrzny; 
e) opieka nad młodzieżą 
szkolą. u. e 
HI. Fizyczne wychowanie młodzieży: 
a) hygiena w życiu szkolnem; 
b) środki fizycznego rozwoju młodzieży; 


szkolną 


ksualnych; 
d) praca mlodzieży po za szkołą i przecią- 
żenie w niej. 


e) gry i zabawy; ich znaczenie wychowawcze. - 


|, IV. Stosunek otoczenia do sprawy wychowa- 
nia mlodzieży: 
- a) współżycie koleżeńskie; 

b) uczeń i nauczyciel; 

e) uezeń i szkoła; 

d) uczeń i wpiywy pozaszkolne; 

- e) rodzina i szkoła; 

£) społeczeństwo i szkoła. 

YV. Referaty ogólne z psychologii i pedago- 
giki. | 


OEB POTYCZEK 


Duma państwowa. 


-. Posiedzenie dwudzieste. 
(Sprawozdanie Potersburskiej Agenegi Telegraficznej). 
Petersburg, d. 16 kwietnia, 


|, Posiedzenie dzisiejsze Dumy otwarto o godz. 
2-ej min. 51. Prezyduje wiceprezes Poznański, 
Ogloszono szereg wniesionych przez rząd pro- 
jektów. , an 

. Na porządku dziennym sprawa inierpelacyi 
z powodu starcia straży więziennej z aresztaniami 
w więzieniu w Rydze. 

Z powodu wniosku 0 naglości interpelacji, 
na mównicę wstępuje Rodiczów, doradzając zwo- 
lennikom przyjęcia interpelacyi odesłanie jej dọ 
komisyi interpelacyjnej, w celu prawidłowego u- 
motywowania, usuwającego możność formalnego 
odłożenia sprawy. Tenże sam wniosek Rodiczew 
zalecił względem dwóch innych interpelacji, wnie- 
sionych na posiedzeniu dzisiejszem z żądaniem 
naglości, a jeszcze nie rozważonych przez komi- 
syę interpelacyjną. | i 

Ozżoł, posel ryski, nalega na uznanie naglo- 
ści interpelacyi i rozważenia jej dziś bezawio- 
cznie. zt JE 

Bułat, w imieniu grupy pracy, przyłącza się 
do wniosku Ozoła, uważając, że W chwili gdy 
broń jest nabita i gdy od wyroku sądu polowego 
zależy życie ludzkie, nie należy dopuścić naj- 
mniejszej zwłoki z przyczyn czysto formalnych. 

Rodiczew dla ocalenia życia więźwiów nalega 
raz jeszcze, aby przyjęto jego wniosek, gdyż dy- 
skusya w tym przypadku jest bezowocna. Mini- 
steryum bowiem wie o wszystkiem i dyskusya 
Dumy nie nowego do sprawy nie doda, Najmniej- 
sza zaś owyłka. formalna może stanowić 0 życiu 
nieszczęśliwych. CR 

-  Kuzmin-Karawajew dowódzi, że faktyczne 
położenie sprawy nie. Odpowiada wiadomościom 
prywatnym, wedlug których winnym grozi sąd 
polowy i rychla kara Śmierci, gdyż w odpowie- 
dzi na wysłany przez wielu posłów telegram dziś 
otrzymano telegram od general-gubernatora gene- 
Taia Mellera-Zakomelskiego, nasiępującej treści: 


winny. 


A BAT TEA 


eto RÓB WY 


Rydze ani siedmiu, ani czterech ludzi i jak do- 
tychczas mema kogo ocalać*, (Smiech, hałas i 
oklaski w izbie) Kuzmin-Karawajew następnie 
przyłącza się do wniosku Rodiczewa, 

Aleksinskij odczytuje teiegram postępowych 
wyborców w Rydze, którzy potwierdzają pier- 
wiastkowe wiadomości prywatne i oświadeza, że 
wiadomościom tym należy bardziej wierzyć, niż 


: generalowi-gubernatorowi. 


Archangielskij popiera wniosek nagłości. 

Ozoł podkreśla w telegramie generała Me!ler- 
Zakomelskiego słowo <dotychezas» i twierdzi, że 
sinieró grozi więźniom, jeżeli nie dziś, to jńtro, 
popiera więc wniosek nagłości. 

Szulgin twierdzi, iż śmierci nie powinna lę- 
kać się lewica i prosi lewicę, aby odpowiedziała 
mu otwarcie, czy u której z osób z tego skrzy- 
dla niema bomby. (Hałas wzrasta na sali niezwy- 
kie gwałtownie, na ławach lewicy uderzanie pię- 
sciami o pulpity i okrzyki: „Precz z nim!* po- 
zem następuje ogólne poruszenie w izbie). 

Prezes dzwoni i prosi o spokój, wyrażając 


 ubołewanie, że nie zdążył w porę powstrzymać 


Pó ZB 


mówcy. Uważa postępek Szulginą za niewlaści- 
wy, czyniąc jednocześnie uwagę, że dla wydale- 


, nia z izby posła w porządku, wskazanym przez 


art. 38 ustawy, konieczne jest oświadczenie gru- 
- py poselskiej. 
©) uświadamianie miodzieży w sprawach se- . 


- zbyteczne, 


Aleksinskij uważa, że oburzenie lewicy jest 
Czas było przyzwyczaić się do prowo- 
kacyi. 
dą, poczem domaga się naglości wniosku. 
Pergament popiera Rodiczewa, mówiąc, że 
interpelacya jest nietylko nieprawidłowo stormu- 


; £owana, lecz również źle argumeniowana. 


Puriszkiewiez, powołując się na treść tele- 
gramu, odczytanego przez Kuzmina Karawajewa, 


| zaznacza brak wszelkiej podstawy do interpela- 
| eyi socyalnych demokratów. 


Bulhakow i Kisewetar oświadczają się prze- 


' (iw nagłości wniosku. 


Bielajew pop:era nagłość wniosku. 

Ceretelli w imienia frakcyi socyalno-deme- 
kratycznej uznaje za możliwe nie bronie nagłości 
wniosku z warunkiem, aby komisya, opracowaw- 
szy odpowiednią interpelacyę, przedstawiia ją Du- 
mie nie później, jak we czwariek. 

Duma odrzuca nagłość wniosku. 

Interpelacyę oddano do komisyi. 

Odózytano wniosek, podpisany przez 35-iu 
posłów, domagający się wydalenia Szulgina z po- 
giedzenia dzisiejszego za słowa obelżywe dla po- 


- Słów. 


Szulgin oświadcza. że, mówiąc o bombach, 
nie wiał na myśli posłów obecnych w izbie, „leca 
wogóle członkow stronnictwa socyalno-rewolucyj- 
nego. 

Prezes poddaje sprawę wydalenia Szulgina 
pod głosowanie. 
sku nie cofają go. ; 

Giosy na lewicy: To oznacza przebaczenie! 

Giosy na prawicy: Oho! > 

Wniosek poddano głosowaniu. 

Przeciw usunięciu Szulęina głosuje prawica, 
umiarkowani i częśc kadeiów. Za wydaleniem jest 
większość izby wraz ze wszystkiemi grupami na~ 
rodowemi i, Kołem połskiem. | 

Krańcowa prawiea i umiarkowani monarchi- 
ści uznając, że Szulgin cofnął swoje słowa, twier- 
dza, że uchwała izby jest niesłuszna i demonstra- 
cyjnie opuszczają salę, udając się za Szulginem. 

Na lewicy silne okiaski, w centrum spokój. 

Duma przechodzi do dyskusyi 
wniosku o mieszaniu się rządu do walki pracy 
z kapitałem, cv wyraża się w delegowaniu gene- 


„rala Taubego ze specyalnemi  pełnomocnietwami 
„dla stlumiemia spokojnego przebiegu strejku załóg 


okrętowych w portach morza Kaspijskiego. 

l , Czernoswitow, Kapustin, Struwe i Rodiczew 
oswiadczają się przeciw naglości wniosku, nie 
znajdując w imierpelacyi żadnych powodów do u- 
zaama owej nagłości i uważając, że inierpelacya 
ta jest sprawą .zbyt skomplikowaną, ażeby 
można było ją pośpiesznie zredagować 1 wskazu- 
JĄ, że w obecnej redakcyi inierpelacya nie zawie- 
ra żadnego maieryału dia wniesienia jej do izby, 
gdyż, naprzykiad, na pozór niema nic nielegal- 
nego w delegowaniu przez rząd swojego agenia. 

Nagłość wniosku popierają: Macharidze, Af- 
ramowicz, Zejpajow i Dżaparadze | 
DSovyalii tewOlucjunisGi i grupa pracy o- 
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O poestępku Szuigina wyraża się z pogar- . 
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świadczają się przeciw nagłości wniosku i żądają 
oddania sprawy do komisyi. i 

Duma większością głosów, przeciw frakcyi 
socyalno- demokratycznej, odrzuca nagłość wnio- 
sku i oddaje go komisyi interpelacyjnej. 

Następnie Duma przechodzi do interpelacyi 
z powodu postępowania ekspedycyi karnej we wsi 
Lanczchuty, w pow. ozurgeckim na Kaukazie. 

Nagłość wniosku popiera Ceretelli. 

Zwalcza go Rodiczew, dowodząc że i ta in- 
terpelacya nie odpowiada formalnym wymaga- 
niom, zarówno w argumentowaniu, jako też w swej 
formie. | 

Z tej przyczyny uznanie naglości i dalsze 
skierowanie w jego redakcyi obecnej nie da ża- 
dnych wyników. 

Przeciw uznaniu nagłości głosowali. paździer- 
nikowcy, bezpartyjni, kadeci, mahometanie i Koło 
polskie, ogółem 193 posłów. 

Za uznaniem nagłości głosowali: socyalni de- 
mokraci, socyal-rewolucyoniści, grupa pracy, tu- 


' dowi socyalisci, ogółem 166 posłów. 


Nagłość więc odrzucono. 

Interpelacyę odesłano do komisyi. | 

Duma przystępuje do obrad nad interpelacyą 
w sprawie postępowania generał-gubernatora mo- 
skięwskiego, Hoerschelmana, który wbrew prawu 
i wbrew specyalnemu wyjaśnieniu ze strony pre- 
zesa rady ministrów, skasowal własną władzą wy- 
rok sądu wojennego polowego w Moskwie w spra- 
wie braci Kobłowów i Tarakaninowów, oskarżo- 
nych o zadanie ran policyantowi i który oddał 
tę sprawę do powtórnego osądzenia przez sąd po- 
łowy w innym składzie. Pierwszy sąd skazał ich 
na bezterminowe ciężkie roboty, następstwem zaś 
rozporządzenia general-gubernatora było to, że 
drugi sąd skazał ich na Karę Śmierci. Wyrok ten 
wykonano. 

Makłakow, przytoczywszy faktyczną stronę 
sprawy, zaznaczył, że Duma, idąc za wezwaniem 
prezesa rady ministrów, zdemaskowała przestęp- 
stwo general-gubernatora moskiewskiego, Duma 
spelnila swój obowiązek. Obecnie przychodzi ko- 
lej na rząd, aby ten spełnił swój obowiązek, w i- 
mię tego poszanowania prawa i sądu, do którego 
wzywali nieraz przedstawieleje minisieryum. 

Aleksinskij, zgadzając się z Makłlakowem, 
mniema, że postępowanie Hoerschelmana jest nie 


nadużyciem władzy, lecz korzystaniem z władzy, 


istniejącej w chwili obeenej w Rosfi. 

Duma jednomyślnie przyjmuje interpelacyę 
w redakeyi, opracowanej przez komisyą do spraw 
interpelacyi. 

Uchwałę tę przyjęto oklaskami. 

Przewodniczący zawiadamia, źe otrzymał o- 


 patrzony 31 podpisami protest ezłonków Dumy 


zawiera krytykę uchwały Dumy, 


z powodu wydalenia Szułgina. Ponieważ protest 

nie będzie od- 

czytany, a jedynie dołączony do protokółu. 
Posiedzenie zamknięto o godz. 5-ej min. 50 


; ; | ; . po południa. 
Józef Hessen zapytuje, czy autorowie wnio- po p 


“Preez z óratobójczą walką! 


` Piękna inicyatywa wyłoniła się z pośród robot- 


: ników fabrycznych i rzemieślników, — inicyatywa 
zaprzestania walk bratobójczych. Już wiele fabryk 


oraz kilkanaście rzemieślniczych związków inicya- 
tywę tę zamienili w czyn, bo zadeklarowali, że 


: w ich gronie nie będzie walk bratobójczych. 


o nagłości 


Wysoce ludzkie są te uchwały, ale trzeba, 
aby były jakimś rygorem objęte. Nie dośc bowiem 
coś uchwalić, ale jeszcze potrzeba wykonać 
w ten sposób, aby społeczeństwu korzyść przy- 
niosło. WE ma | 

Na społeczeństwie spoczywa obowiązek, aby 
strasznego raka, toczącego niepotrzebnie organizm, 
samo wygoiło. s 

Do was więc bracia jednej matki, do was po- 
lacy odzywamy się w imieniu ideałów ludzkich: 
przestańcie się mordować. 

Niech wszystkie fabryki, niech wszystkie zwią- 
zki pójdą śladem tych, które już uchwaliły po- 
trzebę „zaprzestania walk bratobój- 
czych” ) | 

Niech wszyscy razem robotnicy w każdej z 0- 
sobna fabryk uchwalą, że nie wolno podnosić rę- 
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ki na braci, na dzieci jednej ziemi, a kto się z pod ' 


tego postanowienia wyłamie, zostanie z fabryki 
usunięty i do żadnej inuej w Łodzi przyjętym nie 
zostanie. 

Wtedy wszystkie wystąpienia z bronią w rę- 
ku będą uważane za bandytyzm i odpowiednio z nie- 
mi rozprawi się samo społeczeństwo. Bandytów 
każdy kraj tępi... bo ludzkość rządzi się prawami. 
Z samozwańczymi bandytami potrafi załatwić się 
i Łódź... | 

A więc do dzieła cywilizacyjnego bracia, a nie 
do dzikich rozpraw was nawołujemy. 

Niech robotnik polski nie będzie pośmiewis- 
kiem dła całego świata, ale czlowiekiem dążącym 
do wzniosłych ideałów! 


Czytelnie ludowe. 


„Slowo“ zamieszeża nasitępu- 
jącą korespondencyę z Poznania: 


"Różne stosunki wywołują różne potrzeby. 
Tak w Królestwie w zakresie oświatowym jedną 
z najpilniejszych spraw jest nauczenie Indu czy- 
taé i pisać, U nas cel ten osiągnięto już dawno. 
'Aż do roku 1873 szkoła ludowa wypełniała to 
zadanie, która wówczas dochodziła podobno do 
takiej doskonałości, że powstał aforyzm: «Pod Sa- 
„dową zwyciężył nauczyciel ludowy pruski». Od ro- 
'ku 1873 zniesiono język polski jako wykładowy, 
„oprócz jednakże religii, a i tam pozostawiono go 
‘tylko z zastrzeżeniem; które wywołało ostatecz- 
'nie strejk szkolny. Równocześnie z usunięciem 
wykładu polskiego zniesiono także naukę polskie- 
„go czytania i pisania. 
prowadzono ją znowu fakultatywnie w średnim 
oddziele (9—12 lat) za czasów t. zw. polityki u- 
godowej. Ale i tę resztę z początkiem zeszlego 
roku szkolnego (kwietnia 1906) ostatecznie ska- 
sowano jake zbyteczną, bo przecież dzieci umieją, 
juź dosyć po niemiecku, aby korzystać z niemiec- 
kiego wykładu. | 

Szkoła dzisiejsza więc nie czyni niczego, aby 
wykształcić dzieci w języku ojczystym. Raczej 
przeciwnie. Gdy się spostrzeżono, że dzieciom po- 
tszebna jest bardzo znajomość alfabetu lacińskie- 
go w nauczeniu się czytania polskiego, przestano 
go uczyć. Był to przecie jedyny przedmiot, któ- 
rego się dzieci uczyły chętnie. Obecnie cały cię- 
żar tej nauki spada na dom rodzicielski. A. trze- 
ba przyznać, że dom ten wywiązuje się z niego 
gorliwie. Miode pokolenie uczy się czytać i pisać 
nie pięknie wprawdzie ani nie ortograficznie, ale 
nauczy się zawsze. Najlepiej sprawdzić to można 
u dzieci, pobierających nausę przygotowawczą do 
spowiedzi i Komunii św. Tam wyjątkowo znajdu- 
je się dziecko, nie umiejące czyteć w początkach 
nauki, a po dwóch latach jej trwania nie spotka 
się jej wcale. 


Dopiero po 20 latach za- | 
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Teraz chodzi więc u nas o to tylko, aby u- ` 
miejętności i ochocie czytania dostarczyć środ- . 


ków. Tę rolę spełniają gazety i książki. Na dziś 
o tych drugich słów kilka. 

Między innemi środkami germanizacyjnemi 
rząd próbował wpiynąć na umysły młodzieży 
szkolnej przez biblioteki, urządzane przy szko- 
dach. Że w tych książnicach nie było ani jednej 
książki 
mieniać osobno. Ale dzieci nie nauczą się tego 
w szkole, aby czytać z przyjemnością książki 
niemieckie; nuauczą się chyba wstrętu do niem- 
cezyzny. Nadto dobrano je bardzo niezręcznie, o 
'tendencyi nietylko antipolskiej, ale i antikatolic- 
„kiej, że nawet niektórzy nanczyciele, mianowicie 
starsi, mieli wątpliwości eo do polecania ich 
'dzieciom. Ta próba więc chybiła celu. Tem chęt- 
miej dzieci czytają polskie książki. Otrzymują je 
zresztą, nietylko dzieci, ale i starsi z dwóch głów- 
'nie źródeł, 
ludowe, do drugiego różne inne biblioteki: para- 
fialne, towarzystw robotników, przemysłowców 
(rzemieślników), czeladzi, terminatorów, Sokołów 
dt. d. Niestety, wobec braku jakichkolwiek da 


nych, niepodobna nawet w przybliżeniu podać 


by ezytających. Wszakże w każdem mieście czy 
miasteczku istnieję z pewnością najmniej jedna 
czytelnia, 
członkom. 

Za te Towarzystwo  czytełni 


a wszystkie wydają książki także nie- 
| ' bibliotek ruchomych. Zarazem powziął zamiar za- 
ludowych pro- ' 


mre m. 
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polskiej, tego nie potrzeba chyba nad- | 
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Do jednego zaliczyć można czytelnie | 
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wadzi dokładną statystykę. Siedzibę ma w Po- 


znaniu, a działalność rozciąga na wszystkie dziel- 
nice polsko-pruskie i calą Rzeszę niemiecka. Za- 
lożono je przed 26 laty, a więc w r. 1881. Na 
czele czytelni stoi Główny zarząd, odnawiający 
się co rok w trzeciej części. Składa się z 9 człon- 
ków. Wyznacza na każdy powiat delegata oraz 
na każdą miejscowość większą lub parafię za po- 


rozumieniem się z delegatem bibliotekarza. Urzą- 
dzenie całe jest centralistyczne. Czynności biblio- 


tekarza obejmają kierownictwo biblioteką oraz - 
sprawozdania. Książki do bibliotek rozsyła Głów- , 
ny Zarząd według własnego wyboru. Delegaci . 


zaś pośredniczą w posyłaniu Sprawozdań oraz 
przedstawiają potrzebę zakładania nowych biblio- 
tek. Zakup i rozsyłanie książek, zakładanie bi- 
bliotek, kierownictwo majątkiem i dochodami to- 
warzystwa— wszystko to należy do Głównego Za- 
rządu. Ponieważ czytelnie są bezpłatne, fundusze 
dła towarzystwa płyną ze składek członków, 
z darów dobrowolnych i odsetek od majątku to- 


warzystwa. Pośredniczą w tem zwykle kolekcyo- . 


nerzy, który to urząd łączy się najczęściej z bi- 
bliotekarstwem. W prowadzeniu zaś książnie po- 


X 87 


towa 
Paa 


Sprowadziloby to decentralizacye Towarzystwa, a 
może i większe zainteresowanie, tudzież lepsze 
spełnianie obowiązków. z IE 
Tak się przedstawia stan instytucyi, najważ- 
niejszej w zakresie oświaty u nas, Istnieje wpra- 
wdzie podobno sekcya kulturalna „Straży“, ale o 


niej wiadomo tylko, że istnieje. Im trudniejsze 


stają się z dnia na dzień nasze stosunki i waran- 
ki istnienia, im więcej działalność swoją zaczep- 
ną Niemcy kierują także na pole kulturalne, tem 
bardziej i my winniśmy się starać, aby im prze- 
ciwstawić pracę twórczą, pozytywną pracę kal- 
turalną. | i: 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Gościstawa Ju- 
tro Włodzimierza. T 

TEATR VICTORIA. Dziś „Pędziwiatr, wodewii 
Z. Przybylskiego. Początek o godz 8 wieczorem. 

— Jutro „Dziecię straganiarki;* operetka Blaus 
i Taufsteina. Początek o godz. 8 wieczorem. | 

KONCERT. Jutro w sali koncertowej, Dzielna 
18, koncert Villy Baurmestra 1 Villy Classen'a. Początek 


" 0 godz. 8 wieczorem. 


szczególnych  biblotekarze mają najzupełniejszą | 


swobodę. o 

Dia lepszego załatwienia obszernych swych 
czynności, główny Zarząd otworzył osobne biuro 
we własnym lokalu, z płatnym urzędnikiem. Dzia- 
łalność biura była nader obszerna. 

Czytelni było 1 stycznia r. b. 1370. Najwię- 
cej liczy W. Księstwo, bo 693, czyłi połowę, na- 
stępnie Prusy Zachodnie 25%, Górny Szlązk 190, 
Wychodźtwo 182, 


w « Ly 
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Amppara RATE. 


Kozkwatetowanio pulku piechoty. „Dziś od: 
były się narady naczelnika straży ziemskiej pow. 


łódzkiego z komisarzem I cyrkułu i wójtem gmi- 


a najmniej Prusy Wschodnie, 
bo tylko 39. Ruchliwością największą odznacza. 


się jednak Wychodźtwo, jak świadczy dziennik 


korespondencyj. Założono czytelni znacznie wię- 
cej przez ten czas, ale niestety, wiele (533) u- 


padło, a najwięcej w Prusach Wschodnich. TLicz- 
by książek w czytelniach sprawozdanie nie po- 
daje, ani liczby wypożyczeń, a to z powodu nie- 
wielkiej ilości i niedokładności sprawozdań na- 
desłanych (tyiko 413). 

Książki dzielą się na cztery działy: religijne, 
historyczne (zwykle powiastki historyi), popularno- 


naukowe i powieści. Najwięcej czytelnicy żądają. 


dzialu pierwszego i czwartego. Najmniej korzy- 
stają z dziełek naukowych. Taki stosunek nieko- 
niecznie jest pożądany; wszakże na obronę ludu 
naszego można i należy przytoczyć, że dzietka po- 
pułarno- naukowe są bardzo często zbyt fachowe, 


ny Radogoszcz, w sprawie rozkwaterowania puł- 
ku piechoty na terytoryum Bałut i Radogoszeza. 
Pułk powyższy mą stalę cznwać nad porządkiem 
w obu tych miejscowościach. Re 

J Z fabryki akc. Tow. L K. Poznańskiego. Na 
wysianą wczoraj depeszę zawiadamiającą, że mi- 
rarze i cieśle pragną pracować okoła remontu fa- 
bryki w dwóch partyach, odstępując od wymaga- 
nej pierwotnie gwarancji co do powierzenia ro- 
bót około budowy pałacu p. Karola Poznańskie- . 


: go i domu Towarzystwa przy ulicy Dlugiej-—na- 
"deszła dzisiaj w nocy z Berlina od zarządu Tos’ 


EEE ARÓW DE o 


a nieraz zbyt trudne do zrozumienia. Male zapo- : 


trzebowanie tłómaczy się też często nieumiejętno - 
ścią bibl'otekarza. Jak sam zauważyłem, gdy bi- 
bliotekarz umie zainteresować temi książeczkami 
i skoro są rzeczywiście popularnie naukowe, po- 
czytnością cieszą się ogromną, mianowicie ilustro- 
wane z zakresu geografii, etnografii i nauk przy- 
rodnieczych. s 

- Bibliotekarze to wogóle pięta Achillesowa na- 
szych czytelni. Wykształcenia zawodowego trudno 
szukać u organistów, kościelnych i t. p., nieraz 
brak nawet nietylko zamiłowania, ale poprostu 
poczucia obowiązku. Aby ułatwić im prowadzenie 
czytelni, Główny Zarząd wydaje kwartalnik „Czy- 
telnię Ludową*, odbijaną w 2,000 egzemplarzy od 


roku; projektuje także urządzenie kursów biblio- ; 


tekarskich. 


Majątek Towarzystwa wynosi obecnie 46,000 
marek. Dochód roku zeszłego był znaczny. Wy- 


warzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego depesza 
treści następującej: | 

„Nie możemy zmienić przedstawionych przez 
nas warunków; do remontu fabryki przyjąć tylko 
potrzebną liczbę cieśli i murarzy w jednaj partji, 
a nie w dwóch, jak tego żądają murarzę. Gdyby 
murarze upierali się przy swojem żądaniu natych- 


miast przerwać remont fabryki.” 


Zarząd Tow. ake. I K. Pozańskiego. 

Treść przytoczonej depeszy administracya fa- 
bryki Towarzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego 
zakomunikowała dziś o godzinie 7-ej rano zgro- 
madzonym w kantorze fabrycznym murarzom i 
cieślom. SE 

Murarze i cieśle po wzajemnem porozumieniu 
się i naradzie zgodzili się przystąpić do pracy, 
na warunkach podanych przez zarząd Towarzy- 
stwa akcyjnego I. K. Poznańskiego, który wyra- 
únie postanowił} przyjąć taką liczbę, jaka okaże 
się na razie koniecznie potrzebną. 

Wyniki swej narady murarze i cieśle przed- 
stawili dziś w południe administracyi fabrycznej. 


. Wobec tego administracya przyjęła do robót oko- 


SZEF 


nosił blizko 37,009 m., w czem składek członków | 
naliczono przeszło 10,000 m. Rozchód sprawozda- ` 


nie oblicza na przeszło 35,000, tak, iż remanent 
udzynił blizko 1,500 m. Rok ubiegły, podaje spra- 


wozdanie, zaznaczył się dodatnio pod względem | 


rozwoju Towarzystwa i pod względem finanso- - 


wym 


roku jubileuszowego czytelni, nowy duch w nie 
wstąpił. 
Towarzystwo „Czytelni Ludowej* nie cieszyło się 
należytem poparciem ze strony społeczeństwa. Ka- 


Mimo rachliwej i doniosłej działalności, . y 
ło 80 robotników murarskich.- 


ło remontu kotłowni natychmiast 28 robotników; 
przystąpili oni zaraz do pracy. Niezależnie od 
tego powołano jeszcze 20 murarzy do robót przy 
kanale, gdzie urządzona jest kondensacya cieplej 
wody. | 

Roboty: te potrwają ze ówa tygodnie. Tym 
sposobem, stogownie do wymagań zarządu Tówa- 


; RAE 'rzystwa akcyjnego I. K. Poznańskiego murarze i 
Wogóle, zdaje się, jakoby Od roku zeszłego, 


cieśle pracować będą na jedną tylko zmianę, a nie 


. w dwóch partyach. `’ ae 


żdy prawie rok zamykano deficytem, aż się uzbie- 


ralo długów około 6,000 m; Wtedy w roku ze- 
szłym Towarzystwo zaapelowało do społeczeństwa. 
Jako fubdusz jubileuszowy złożono na pokrycie 
długów przeszło 6,000 m., a majątek Towarzy- 


' stwa podniósł się o jedną trzecią. Dzięki takie- 
ani liczby bibliotek, ani liezby książek, ani liez- . 


mu poparciu, można było urządzić biuro tak po- 


. trzebne i założyć kwartalnik, zalożyć 80 nowych 
`i zasilić 585 czytelni blizko w 21,000 książek. 


Oprócz tego zarząd nosi się z myślą zakładania 


stąpić urząd de:egata komiieiami powiatowymi. 


Czeladnicy murarscy wezwali do pomocy oko- 

Dziś również zajęła swoje- posterunki straż 
ogniowa w liczbie 37 członków. 

_ Jutro puszczona będzie w ruch kolejka po- 
djazdowa, łącząca składy Towarzystwa ze stacyą 
towarowa Łódź-kaliska. MOEA >: 
| Jutro administracya przystąpi do aporzadko- 
wania sal fabryeznych. 

W tym duchu wysłana została przez admini- 
stracyę depesza du Berlina zawiadamiająca 0 za- 
łatwieniu pomyślnem zatargu z cieślami i mura- 
rzami. | SE > 
Wobec rozwiązania w duchu pomyślaym cią 
gnącego się dłuższy czas nieporozumienia wszeł» 
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kie przeszkody do otwarcia fabryki zostały inż 


usunięte. | 

Uważać należy sprawę lokautu za zakończo- 
ną. Przypuszczać należy, iż wszystkie oddziały 
fabryki puszeżone zostaną w ruch za trzy tygo- 
dnie. Taki bowiem okres czasu a nawet i króś- 
szy prawdopodobnie wymagać będą roboty około 
doprowadzenia fabryki do należytego porządku. 

Jak nas informują w bielniku, drukarni i far- 
biarni-- roboty rozpoczną się prawdopodobnie juź 
w przyszłym tygodniu, t. j. wcześniej aniżeli in- 
ne oddziały będą mogły być w ruch puszczone. 

Z fabryk lokautowych. Zapisy robotników 
na przygotowane listy w fabrykach objętych lo- 
kautem trwają. w dalszym ciągu. Do dnia dzi- 
siejszego liczba zapisanych przedstawia się w Spo- 
sób następujący: w fabryce akcyjnego Towarzy- 
stwa Karola Scheiblera —5,350 robotników; w īa- 
= bryce Karola Steinerta—1,305 robotników; w fa- 

bryce „Heinzla i Kunitzera” w Widzewie—2,652 
robotników; dziś rano wszyscy ślusarze, monte- 


rzy, murarze i różni rzemieślnicy przystąpili do : 


remontu fabryki; w fabryce R. Biedermana zapi- 
salo się 660 robotników; w fabryce akcyjnego 
Towarzystwa Grohmana 191; w fabryce H. Greh- 
mana 471. | sy 

Uwolniony. Wczoraj wieczorem z więzienia 
łódzkiego został wypuszezony Jan Rutonowiez, 

P. M. 8. Ogólne zebranie Koła śródmieścia. 
Polskiej Macierzy Szkolnej odbędzie się dnia 21 
kwietnia r. b. o godzinie 5-ej po pał, w Szkole 
Rzemiosł przy ul. Wodaej nr. 9. 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 17 kwietnia 1907 r. 


tyi, a mianowicie poniedziałki, środy i piatki od 
godz. 8-ej wieczorem. i 

Konkurs rozstrzygnięty będzie bez względu 
na ilość rozegranych partyi po upływie wyznaczo- 
nego czasu. | 


Strzały na Pasażu Szulca. W uzupełnieniu 


wzmianki z ostatniej chwili, zaznaczamy, że ro- 


botnicy, 
w fabryce Pilicera (Zawadzka X 16) i Władysław 


Franciszek Pawlaczyk, który pracuje ` 


Mirowski, który pracuje w fabryee Schulea (Za- 


wadzka 16) szli z fabryki do domu na obiad przy 
ulicy Cegielnianej. Na rogu ulic Lipowej i Pa- 
sażu Szulca jacyś nieznani im ludzie dali do nieh 
około 15 strzałów, wskutek których Franciszek 
Pawlaczyk został ciężko raniony 3 kulami, a Wła- 
dysław Mirowski lekko w rękę. Po udzieleniu 
rannym doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, 


kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. Mirow- 
ski leczy się w domu. Obaj napadnięci należą do 
partyi narodowców. 
Zabójstwo. 
akc. Tow. L K. Poznańskiego 48-letniego Marci- 
na Motyla wpadło trzech ludzi w chwili, gdy Mo 
tył znajdował się z dziećmi. 
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właścicielki domu przy ulicy Orlej N 16, pani 
Ludwiki Habierowej, dobijało się trzech bandy 
tów, żądając, aby im otworzono drzwi. Gdy żą- 
daniu temu zadość uczynić nie chciano, bandyci 
dali kilka strzałów rewolwerowych przez drzwi 
Na szczęście nikt z domowników szwanku nie 
poniósł. Bandyci ratowali się ucieczką. 

Ogólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze 
go uległy dwie kobiety i mężczyzna. 

Pęknięcie czaszki. Na ul. Wólczańskiej nr. 99 
WCZOTAI 0, godz. 6 po poł. Artur Gałkańn, tkacz, lat 28, 
uciekając przed strzałami rewolwerowemi, spadł za scho* 
dów i odniósł pęknięcie czaszki. Po udzieleniu ma do 
reźnej pomocy ze strony lekarza Pogotowia na miejscu 
wypadku, odwieziony Został w Stanie nader ciężkim do 
szpitalą Czerwonego Krzyża. 


Kolbami. Dziś o godz. 1 w nocy dwaj uczniowie 


szkół W. B., lat 18 1 Z. Z., lat 17, powrasając do miesz- 


Do mieszkania murarza fabryki ; 
clik 


J P Za FOGO kania, na rogu ul. Cegielnianej i Wathodete; pobici zo- 
Pawlaczyk odwieziony został w stanie ciężkim na 


stalł kolbami, odnosząc okaleczenie głów, czoła i twa 
rzy. Rany opatrzył lekarz ;Pogotowia. 

Rewizys i aresztowania w Zgierzu. Dziś 
w nocy w Zgierzu po dokonanych rewizyach przez 
żandarmeryę, wojsko i polieyę, aresztowani zosta- 
Jan Jagiełło, Jan Chndobiński, Aleksander 


"Tuszyński, Jan Helczer i Józef Kaźmierski. 


Przybysze spytali o ` 


syna 19-letniego Adama, należącego do związku ` 


narodowego. Gdy Motyl oświadczył, że syna je- 
g0 niema w domu, przybysze zawołali: 


: nam. gdzie są ukryte sztylety; wiemy, że prze- 


/Rewizye i aresztowania. Dziś w nocy żan- 
darmerya, wojsko i policys, dokonały licznych ro- ` 


5 * 


wizyj w calem mieście, 


— W obrębie II cyrkułu zostali aresztowani 
Mojsie Gerszan, zamieszkały przy ulicy Cegieinia- | 


nej nr. 15, u którego znaleziono wiele prokla- 


macyi partyi Socyal-demokratycznej i Józefa Sie- ` 


radzkiego zamieszkałego przy ulicy Nowo-Cegiel- 


ianej nr. 43, u którego znaleziono jedną prokla- | 
SE ; ERE : balny w Dołach odbył się w spokoja i porządku. 


macyę partyi S.-D. 


-— Woezoraj o godzinie 10-ej wieczorem w : 


obrębie {£ cyrkułu zatrzymany został przez. patrol 
_Jakób Dunkelgrin, zamieszkały przy ulicy Miko- 
" 4ajewskiej nr. 9. Przy Dunkelgrinie znaleziono 
rewolwer brauning, wskutek częgo został on przy- 


prowadzony do I cyrkułu, skąd zaraz został wy- 


paszeżony po przedstawieniu świadectwa na pra- 
wo noszenia rewolweru, — — ` 

— W obrębie III cyrkułu aresztowano po 
rewizyj: Gustawa Mithlego, Aleksandra Kamińskie- 
go, Władysława. Wełdmana, Jana Kowalskiego, 
Stanisława Kowalczyka i Ludwika Stachurskiego. 
Wszyscy zostali odprowadzeni do więzienia. 

— Dzisiejszej nocy władze żandarmeryi wraz 
z wojskiem dokonaly rewizyi w 25 mieszkaniach 


domów, położonych w obrębie IV cyrkułu poli- | 


cyjnego. - KET SAT R ; 
Rewizye odbywaiy się w mieszkaniach, zaj- 
mowanych przez stery robotnicze. Tylko w dwu- 


dziestu miejscach zastażo poszukiwanych przez, 


żandarmeryę i osoby tam znajdujące się areszto- 
wano 
nia. > 
Oto nazwiska i adresy aresztowanych: Stas 
nistaw Bartoszak, zamieszkały: przy ul. Guberna- 
torskiej nr. 27, Józef Rakowski, przy ul, Przę- 
dzalnianej nr, 49, Karol Mon, przy ul. Przędzał- 
nianej nr. 55, Stanisław Majchrzak, przy ulicy 
Przędzalnianej nr. 53, Włądystaw Cieślak, przy 
ul. Suwalskiej nr. 12, Henryk Augustyniak, przy 
ul. Widzewskiej nr. 163, Rajnhold Jakubowicz, 
przy tejże samej ulicy, Jan Nowakowski, przy ul. 
Przędzalnianej nr. 58, Józef Lewandowski, przy 
ul. Przędzałnianej nr, 50, Maksymilian Popławski, 
przy ul. Głównej nr. 57, Józefa Borkowska, przy 
nl. Przędzalnianej nr' 52 Aleksander Nowakow- 
ski, przy ul. Przędzalnianej nr. 52, Jan Kakow- 
ski, przy ul, Gubórnatorskiej ar. 30, Tomasz Ba- 
kalarczyk, przy ul. Sachej nr. 6, Wawrzyniec 
Pawiak przy ul. Suchej nr. 6, Adolf Giller przy 
ul Orłaj nr, 3, Stefan Kaźmierczak, przy ul. Fa- 
brycznej nr. 25, Maryan Chmiel przy ul. Wói- 
czańskiej nr. 153, Bolesław Bogusławski. przy ul. 
Zarzewskiej nr. 25, Antoni Krupa przy ul. Za% 
rzewskiej nr. 25. | 

Konkurs szachowy. W Towarzystwie śpiewa- 
czem „Lutaia” kółko szachistów przedłużyło kon- 


i przeprowadzono natychmiast do więzie- 


kurs szachowy do 31-go maja włącznie. Wyzna-. 


czono trzy dni w tygodniu do rozgrywania par- 


f 


chowywacie sztylety!» Motyl, wskazując na dzieci 


spoczywające obok niego na łóżku, odpowiedział: . 
t 


«Oto moje sztylety!» 

Wówezas napastnicy rozkazałi Motylowi wstać 
z łóżka i ubierać się natychmiast. Gdy Motyl, 
ubierające się, stal odwrócony do nieznajomych 


i tyłem, wówczas ci ostatni dali 8 strzałów rewol- 


werowych. Marcin Motyl padł trupem na miejscu. 
Tak więc, poszukująe syna napastnicy, nale- 
żący do skrajnej partyi, zabili ojca. 
Marcin Motyl pozostawił żonę i pięcioro 
dzieci. 
Pogrzeb Marcina Motyla na cmentarz grze- 


«Strzały na ul. Franciszkańskiej. Wczoraj, o 


W Pabianicach aresztowano po rewizyi w 
mieszkaniach: Antoniego Bileckiego, Józefa Gre- 


: kusa, Jana Kałczewskiego, Józefa Przybylskiego, 
«Wskaż ` Á 


Antoniego Osuchowskiego i Edwarda Kapuściń- 
skiego, znaleziono u nich proklamacye i wydaw- 
nictwa partyi P. P. S. frakcyi rewolucyjnej. 


Łe Zgierza. Władza zabroniła maryawitom. 


grzebać ciała na cmentarzu katolickim. 


eta ZAW Pa AR 


x 
Zabójstwo. Dziś o godzinie 1-ej po połu- 
dnin na ulicy Dworskiej przed domem Ne 34, z0- 
stał napadnięty i zabity wystrzałami z rewolweru 


jakiś robotnik, którego nazwiska na razie nie 


a NEA 


godz. 6 wieczorem, kiedy robotnicy z fabryk szli | 


do domów, z bramy domu nr. 17 przy ul. Fran- 


lać z rewolwerów do trzech robotników, _wsku- 
tek czego padli trupem na miejscu 20-letni Leon 
Olszewski, zamieszkały na Baluckim Rynku pod. 
nr. 9, narodowiec, 20-letni j 


i Stanisław Pietrzak; 
zamieszkały przy ul. Drewnowskiej pod nr. 67, | 


narodowiec i został ciężko ranny w bok 32-letni | 


Kazimierz Pawełczyk, zamieszkały w Radogosz- 
czu, narodowiee. Wypadkowo ranni zostali prze- 
chodzący 40-letni Władysław Cyran, zamieszkały 
przy ul. Łagiewnickiej nr, 8 i 29-letnia Jadwiga 
Brylka, zamieszkała przy ui. Brzezińskiej pod 
ur. 56. | 

Rannym lekarz Pogotowia udzielił doraźnej 
pomocy; do szpitala Poznańskich odwiózi Kazi- 
mierza Pawelczyka, który w nocy zmarł. Cyran i 
Baryłka o własnych siłach udali się do domów. 
Trupy zabitych Olszewskiego i Pietrzaka zostały 
przewiezione do mieszkań. 

Na miejsce napaści przybyło wojsko i poli- 
cya, dokonali oni paru rewizyj, lecz sprawców 
zamachu nie zdołano zatrzymać. | 

‘Echa postrzała, Proszeni jesteśmy 
czenie, iż zmarły w szpitala 49-letni Konstanty 
Cięciara, robotnik fabryki Tow. ake. 


Wodnym Rynku, a nie na uliey Miedzianej. 
v strzały na ulicy Wólczańskiej. Wczoraj 0 go- 


dzinie 6-ej i pół wieczorem na przechodzącego 


ulicą Wólczańską około domu X 84 na 17-le- 


tniego Cypra Gerszonowicza, zamieszkałego przy | 


ulicy Stodoelnianej pod M 18, napadło kilku lu- 
dzi, ktorzy wystrzałami z rewolweru położyli go 
twupem na miejscu. | 

W czasie tej strzelaniny wypadkowo zranio- 
ny został 7 kulami 28-letni Antoni Ranke, za- 


mieszkały przy ulicy Rozwadowskiej pod M 19. , 


Po udzieleniu ma doraźnej pomocy przez lekarza 
Pogotowia, odwieziony został w stanie grożnym 
do szpitala Czerwonego Krzyża. Przed domem 
zaś Ne 97 na tejże ulicy zostala lekko zranioną 
w lewą nogę 25-letnia Emma Reimeld, zamieszkała 
w tymże domu. Po udzieleniu jej doraźnej pomo- 
cy przez lekarza Pogotowia pozostawiono ją na 
miejscu. 


Bandytyzm. Wczoraj do drzwi mieszkania 


0 ZAaZNA- ` 


ujawniono. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Teatr. Repertuar teatralny na tydzień bie» 
żący zapowiada: 
W środę w teatrze Vietoria wieczorem 


: AREA ; R > À | wznowionym zostanie «Pędziwiatr,» pełen humo- 
ciszkańskiej wypadło 3 ludzi. którzy poczęli stze- ` 


ru wodewił Z. Przybylskiego z p. F. Stróżew- 
skim w roli głównej i p. Marcjewską. 

W ezwartek wieczorem «<Dziecię sira- 
ganiarki,» operetka M. Blaua i Taafsteina. 

W piątek „Otello*, tragedya Szekspira 
z p. Z. Werowskim w roli tytułowej. 

W sobotę wieczorem po raz pierwszy 


ł tJa M a 0h . 
* „Nad Pilica“, dramat Stanisława Łąpińskiego, 0- 


gnuty na tle dziejów Księstwa Warszawskiego. 
Uwolnieni. „Przegląd Poranny” pisze, że ar- 
tyści pp. Marceli Trapszo i Antoni Różański zo- 
stali uwolnieni z zajmowanych posad w teatrach 
warszawskich. | 


i Wieczór orkiestrowy. W nadchodzącą niedzie- 
; lę, d. 21 b. m, odbędzie się w «Lirze». wieczor- 
: nica, którą urządza orkiestra smyczkowa amator-- 


ska, z przeznaczeniem ezysiego dochodu, jaki po- 


, zostanie, na kupno niezbędnych instrumentów mu. 


. zyeznych. Spodziewać się można, że członkowie 


m Z PAG 


«liry» i miłośnicy muzyki poprą ię sympatyczną, 
młodocianą drużynę i licznie przybędą na wieczor- 
uice, zwłaszcza, że program będzie bardzo boga- 


| ty. Początek wieczornicy o godzinie 6 po połu- 


K. Schei- , 
blera, postrzelony został obok herbaciarni na | 


POD aż 


dniu. 


9 a, e, 
| ae Gent" DaD p mini 


Z WARSZAWY. 


* Handel w święta katolickie. B 

Wobec spornej sprawy zawieszania pracy 
w handlach i przedsiębiorstwach handlowych w 
niedziele i święta, oberpolicmajster wyjaśnia, ża 
do rzędn dni, w których w kraju naszym handel 
jest wzbroniony lub też ograniczony do norm, 
przyjętych w niedziele, zaliczone są następujące 
święta katolickie: — RR 2126, 

W pierwszy dzień świąć Wielkiejnocy, w pier- 
wszy dzień Zielonych Świątek i w pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia caly handel bez żadnego wy» 
jątku musi być zawieszony. Ex 

wyjątki, przewidziane dla sklepów spożyw-- 
czych i zakładów fryzyerskich, dotyczą niedziel i 
| następujących świąt katolickich: * 
i Nowy Rok, Trzech Króli, Oczyszczenie N. M.P. 


ANETA A AWZ 1 TR DAREK PRADZE EE 


6 


ar 


(2-go lu WER Zwiastowanie N. M. P. (25-g0 mar- 
cad, Beże Ciało, Świętych Piotra i Pawła (29-go 
4BYWGA), Wniebowzięcie N. M. P. (15 sierpnia), 

Xarodzenio N. M. P. (5-g0 września), Wszystkich 

` owe (1-g0 listopada), Niepokalane Poczęcie 


N. M. P. (8-g0 grudnia), św. Stanislawa (8-go | 
), drugi dzień świąt Wielkiejnocy, drugi dzień | 
it Bożego Narodzenia i drugi dzień Zielonych | 


wiątek, 
Wraz z wyjaśnieniem tem obsrpoliemajster o- 
gi8sza, że w myśl prawa, ogłoszonego dla całego 


a kanġu arizkułami spozymezomi, który dozwo- 
e jest także od godz. 7 do 9 zrana. 


szych kupców jedynie do czasu rozstrzygnięgi 
tej Sprawy g 
należy, uwzgiędni okoliczność, 


i że 
jn obcy dla nieh i dia calego kraju cię- 
żarem. 

* Nowe prawo bankowe. 


Ministeryum skarbu opracowało projekt no- | 


wego prawa dla domów i kantorów bankierskich 
oraz kantorów weksli i że projekt ten był ros- 
sirzązany na naradzie spocyalnej w Pelersburgu, 


w której to naradzie uczestniczył z ramienia ko- | 


mitetu giełdowego p. Adoif Pereiz. 

Następne posiedzenie odbyć się ma w daiu 2 
p. m. Na posiedzenie 
gotowuje referat, obejmujący szczegółową krytykę 
projektu w ogólności, a w szczegól šei co się ty- 


czy zastosowania nowego prawa “do Królestwa Pol- ; 
skiego wobec różnie praw, obowiązujących w Ro- ! 


syi i w Królestwie, a mianowicie prawa cywilne- 
20, aż i > PORee, 


Potetskiwskie 
W sobotę i niedzielę na ulicach miesta agenci ; 
ochrony aresztowali. przeszło 25 członków bojowej or- 
ganizucył socyalnych rewolncyanistów, w tej liczbie ; 


słowo pisze: 


7 kobiet. 


wielką drukarnię, kilka sztuk broni, 10 rewolwerów, 


sztylety oraz mnóstwo ładunków i cztery formy do | 
Wpośród aresziowanych jest siadmiu stndomtów, ; 


%4omb. 


cyonistów. 
na Stołypina. 


miłosierdzia, Zubowowei, 


są następujące: Przed dwoma tygodniami zarząd miejski : 

; Be . na dworzec kolejowy. 
„zezwoli i z jski C | 
zezwolił na przewiezienie zo szpitala miejskiego do do ; lalby wybuch, 
„Wraz z temi dziećmi przybyły do domu izelacyjnego | niów. 


„mu izolaeyjnego kilkudziesłąciu dzieci rekonwalescentów. 


"stostry miłosierdzia: Zubowowa i Koroziskowowa. 

Przy przenoszeniu rzeszy Żubowowej prosiła ona, 
aby obchcdzono się z koszem jej ostrożnia. 
|AUBEWOWA 

'wystrzałem z rewolweru.. 
dą przewiezienia zranienej do szpitala. 


i dokonała sprzedaży rzeczy 


da, karabiny i rewolwery zupełnie nowe. 


Petersburskiej Agóncyi Polegraficznej 
i własne. 


Petersburg, 16 kwietnia. 
rozpoznaniu projektu prawa o nietykalności oso- 
by, przyjęła pierwsze siak. rządowego pro- 
jektu prawa bez zmiany co ) do istoty, a jedynie 
tylko z nieznacznemi poprawkami redakcyj nemi. 


proteście partyi z prawicy, 2 powodu 
usunięcia Szułgina, z posiedzenia, powiedziano, 
(że słowa Szułgina, stwierdzające, że jego ostre . 


'wgracy dotyczyły nie obecnych członków Dumy, 
ja jedynie socyal-rewolucyonistów, zupełnie usu- 
'wają sprawę obrażenia Dumy przez Szulgina. 
Uchwala Dumy w podobnych warunkach jest ak- 
tem nietolerancyi partyjnej, niedopuszezalnym tem 


(mniej, że 


eeN 


: dowala jeszcze 
. jej prezesa. 


"szych szkół specyalnych. 


| państwowej Gołowin. 
rzez Dumę państwową, która, a Ą 
że kupcy polsey | 
świętują wlasne święta, wzamian prawosławnych | 
wobec tego nie mogą być obarczani jeszcze | 


to komitet giełdowy > , 


; do góry!” 


i do pri UY 


f e KŁ AL i b s g i c] 
Przy rowizyi w mieszkanisch tych osób zna- | dE za = 
1eztono wielką ilosć literatury nielegalnej, proklamacył, ; | i 


Większość z nich brała udział w zabój- < 
stwie naczelnika miasta, von der Lannitza, I w zamachu | 


usiłowała odebrać sobie życie i zraniła się | 
Pokój opieczętowano z chwis | 
Gdy pokój ten ; 
A | R R $ — f oraz zapewnień osympatyi wzajemnej 
byl potrzebny, wezwano policyę, ażeby zdjęła pieczęcie | „gw i nie posiadal doniosłości a Co 
Przy tym spisie znaleziono trzy RY af > prawda, O SDD: Ba EL 
ta la 2 funty rtęci pierunującej, A BO | tudzież sprawę konferencji pokojowej, co do pier- ; 
' | wszej jednak sprawy nie zaszło nie wykra eczają: | 
' cego poza granice traktatu w Algeciras, 
A dotyczy sprawy ograniczenia uzbrojeń, to Hiszpa- 
| nia ma ręce związane, będąc zdania, że utrzyma- 
i nie pokoju wymaga często wie ikich. uzbrojeń. ; 
> W końcu rząd zaznacza, że „polityka zagranieżna | 
; Hiszpanii jest uczciwą i nie powinna wzbudzać | 


W kimkolwiek podejrzeń. 


eer apantin AEAEE De PARC EA 


pod adresem prawicy nio powo- i 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 17 kwietnia 1907 r. 


nigdy interwencyi ani 


Petersburg, 16 kwietnia. W poniedziałek, pod 


, przewodnictwem ministra oswiaty, rozpoczęły się 
, posiedzenia rektorów wszystkich uniwersytetów, 
z udziałem dyrektorów wyż- | 
Oiwierając posiedze- : 
` z Kwandźendzy do Girynu. 
; uszczuplenie zasad, wyrażonych w ukazie z dnia | 
(87 września 1905 r, lecz ieh wzmocnienie, 
| stępnie przystąpiono do obrad nad sprawą orga- | 
peústwa; w Święta prawósiawne handel zac szyna ; nizacyi studenckich. ; 
sie może od godziny 12 w południe z wyjątkiem ; 


prócz tomskiego, 


nia, minister powiedzial, że ma na celu nie 


urzędnicy dworscy, poseł franeuski, prezes Dumy 
W Imieniu Najjaśniejszych 
Państwa złożono wieńce. 

© godzinie 11 przed południem zmarł naj- 
starszy gezerał-adjutant, generał piechoty Ryle- 


jew, wybitny działacz za panowania Cesarza Ale- 
| ksandra IL. 


Paiersburg, 16 kwietnia. 


Obecne bylo 


i większość członków. 


śelersburg, 10 kwietnia, Około godz. Ż-ej 


5 í po południu do biura kasyera uniwersytetu pe- | steczko Siemiatycze. 


tersburskiego weszło 4-ch młodych ludzi i krzy- ; 


knąwszy do kasyera i jego pomocników: „Ręce 


żagrozili rewolwerami, porwali 2,000 
rubli i uciekli. 


Feterstnzg, 16 kwietnia. 
+ Stowarzyszeń wysłuchała zażaleń io 
życieli stowarzyszenia wolności narodu: Hessena, 


. Kaminki, Milukowa i Struwego na odmówienie 


Petersburg, 16 kwietnia. Karę. Śmierci za- 


| mieniono na roboty ciężkie: w Charkowie Jarow- 
skiamu i człowiekowi nieznanemu, którzy uczest- 
którzy przyjechali z Kijowa i Warszawy, a należeli do | niczyli w napadzie rozbójniczym na urząd wo- 
miejscowych organizacgi bojowych socjalnych rewoln= ; 
oko h PO Pa ,no skazanego na Śmierć Piotra Kibenkę. NE. 
Na stacyi wodociągo- ; 
„wej znaleziono dwie bomby kolosalnej siły wy- 


E 
Szezegóřy odnalezienia PAR ZE pokoju siostry i buchowej. 


łostny, W Ekaterynosławiu Najwyżej ulaskawio- 
Odesa, 16 kwietnia. 


Policya sądzi, 


Radom, 16 kwietnia. Dziś w nocy okradzio- 


(no lombard przy szpitalu żydowskim po wyłama- . 
W piate | piu sciany zewnętrznej gmachu. Straty dochodzą 
POT do czterech tysięcy rubli. 


Madryt, 16 kwietnia. Rząd oświadcza, że zjazd 


w Kartagenie był zwykłą wymiang grzeczności, 
obu monar- 


sprawę marokańską, 


co zaś 


New-York, 16 kwietnia. Trzęsienie ziemi, 


Dotychczas 
stwierdzono śmierć 11 osób, oraz opatrzone 27 
rannych, istnieje jednak obawa, 
pogrzebaly daleko więcej osób. 
eili się w dzikim popłochu na pola vkoliczne. 
Trzęsienie ziemi dało się ode zuć 
miastach, 


Wedlug depesz późńiejszych, liczba 


paz KĘT 


Dumy, ani . 
"w sprawie kolei mandżurskich. Na mocy tej umo- 


Na- | 


RZE 


f 4% renta państwowa os 


Czeki na Borla 


| któ- ; 
$| re nawiedziło wczoraj miasta meksykańskie. Chil- ; 
Komisya Dumy, po | pancingo i Chilapa, wyrządziio szkody olbrzymie. | 


, Oba miasta zniszczone są zupełnie. 


że gruzy domów ; 
Mieszkańcy rzu- ; 


także w innych ; 
przyciem ściany wielu domów popgka- ` 
ły, a na ulicach potworzyły się szerokie szczeli- 
. ny w ziemi. 
` zabitych dochodzi do 500, wsirząśnienia zaś trwa- 
"ją wdalszym ciągu. Śród ludności miast, dotknię - 
: tych katastrofą, panuje wielki popłoch i nędza. | 
Londyn, 16 kwietnia. Pełnomocnicy chińscy i 


H 87 


i posel japoński w Pekinie podpisali umowę 
wy Chiny kupują od Japonii kolej Sinmintin — 
Mukden za 166,000 funtów szterlingów i w ciągu 
miesiąca obejmują ją na własność. Umowa zawie- 
ra równieź postanowienia tymczasowe co do. bu- 


dowy przez Japonię razem z Chinami kolei 


DZ IENNE. A 
Petersburg, 17 kwietnia, Otrzymano wiado- 


"> „ +; mości o otwarciu żeglugi z Samary, Wierchnieu- 
W cerkwi św. Piotra odbyły się egzekwie  dińska i Symbirska. 
; przy zwlokach prezesa rady państwa Friscka. ; 
, Przybyl: członkowie rady państwa, ministrowie, » 
Ostatni punkt obowiązywać będzie z musu Api j 


Petersbury, 17 kwietnia, Wiadomości uzupel- 


' niające o ograbieniu kasy uniwersytetu: Część 
; bandytów uzbrojona w brauningi, 
, wtargnęła do składu kasy, gdzie oficyalista zdą- 
j żył zamknąć drzwi żelazne. Kasyer podał sygnał 
| alarmujący. Bandyci szybko wybiegłi przez różne 
: drzwi i zmięszali się z grupą wychodzących. 


ubranych licho 


łetersbury, 17 kwietnia. W Nowymgrodzie 


| wołyńskim znaleziono sklad broni rewołucyonistów.. 

W sali Katarzyny i 

, w pałacu Taurydzkim, o godzinie 2 po południu, 

przed zaczęciem posiedzenia pienaruego Dumy, | 
odprawiono egzekwie za zmariego prezesa rady 

| państwa, sekretarza stanu Frischa. 


i prezydyum Dumy z prezesem Gołowiuem na czele | jest 16 osób, Świadków wezwano 114, z których 


W Pińsku w podziemiach kościoła znaleziono pro- 


| klamacye i pieczęć pińskiej uczniowskiej organi- 


zacyi rewolucyjnej. 
Aa die 17 kwietnia. Rozpoczęto sądzenie 
sprawy o pogrom stacyi Białystok. Oskarżonych 


nis stawiło się 11. 
Brześć Litowski, 17 kwietnia. Spaliło się mia- 
Batum, 17 kwietnia. 


O godz. 3-ej po połu- 


+ dniu w mieście iiokolicach rozszalał się huragan, 
( trwający pół godziny. Mnóstwo, domów uszko- 
: dzone. | 
Fełersburg, 16 kwietnia. Na prezesa komisyi . 
, Dumy do sprawy robotników, pozbawionych pra- | 
! cy, wybrany przewódca socyal - rewolucyonistów 
_) Gorbanow, na sekretarza Aleksinskij, 


Straty dotkliwe. s 
Odesa, 17 kwietnia. Grupa prośosośdie z pra- 


, wicy wniosła do rady uniwersytetu przedstawie- 
, nie z ostrą krytyką centralnej organizacyi stu- 
asai, m , dentów, które 
Komisya miejska | W przedstawieniu tem jest mowa o zajściu z pro- 
; fesorami 
 nomię naruszglo nie ministerynm a „rada, rektor 
a.c (i eentralny organ studentów. 

Postanowiono prze- | 
| partgi Kossuth oświadczył, 
| warcie z Austrją nió traktatu handlowego, ale 
; ugody do roku 1917, poczem w dziedzinie polity- 
-ki celnej w ęgry będą zupełnie niezależne. Austrya 
' będzie korzystała z niektórych szezególnych przy- 
| wilejów w stosunku do innych państw. 


nazywa uzurpatorem wladzy rady, 


Lewaszowym i Mańkowskim. Auto- 


Budapeszt, 17 kwietnia. W klubie, niezależnej 
dż proponuje się za- 


Zagrzeb, 17 kwietnia. Zebranie związku prze- 
mysłowców wypowiedziało się za oddziełeniem Chore 


; wacyi od Węgier w dziedzinie polityki celnej. 
że były one tam przy» | ak 
w domu izolacyjnym miejskim, | gotowane w celu oswobodzenia aresztantów, któ- : 
rych miano prowadzić około stacji z więzienia ; 
Zamieszanie, jakie wywo- ; 


mogło pomódz do ucieczki więź- | 


Gielda warszawska. 
(Telofonem). 
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Gielda petersburska. 
(Tel. wł. „ktozwoju”). - 
Renta państwowa. — — l 
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SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE 
Stacyt ceniralnej K. E. Ł. 
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DLA 


WYGNAŃCÓW! 


Pan Aleksander Jelski porusza na szpaliach 
<Kuryera Litewskiego» sprawę, której ważność 
odczuć powinno każde serce polskie. 
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i 
t 
; 
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ROZWOJ. — Środa, dnia 17 kwieinia 1907 r. 


zanim się jednak zabierzemy do akeyi szo- | PR 


rokiej w omawianej sprawie, potrzebną jest po- 
moc elementarna, doraźna, ratunek prędki nie- 
tylko w pieniądzach, odzieniu, wikcie, opiece, 
w lokalu i t. d., lecz i przez sprowadzanie sobie 


(owych staruszków bezdonńinych, „byle uczeiwych, 


o strasznej nędzy, znajdujących się tam i w in- 
nych miaśtach Syberyi, w znacznej liczbie, braci 


naszych, polaków i litwinów, zesłańców z roku 
1863, bezdomnych, opuszczonych i skazanych 
wprost przez losy na wymarcie chyba z głodu! 

Rozbitków naszych na dalekiej północy ra- 
tuje bodaj w setnej części tylko miejscowe kato- 
lickie Towarzystwo dobroczynności, które, mając 
ogromne zadanie w ochronkach i szkółkach dla 
dziatwy, nie posiada środków, by przytulić sta- 
rych, zrozpaczonych nędzarzy, okrytych łachma- 
nami i żebrzących z upokorzeniem u obcychi... | 

Wreszcie pani M. wzywa kobiety w kraju 


„ONZE EK TEE DRE DARO O o 


ojczystym, jako mające więcej serca i poczucia 
obowiązku, aby się zakrzątnęły poczeiwie koło |, 
zorganizowania komitetów ratunkowych i utwo- | 


rzenia przytulisk dla wygnańców, tak, aby mo- 
gli wrócić do ziemi ojeów i tu swe kości stare 
złożyć przynajmniej, Istaym aniołem stróżem owej 
nędzy rodzimej w Tomsku i najczynniejszą w To- 
warzystwie dobroczynności. jest: niewyczerpana 
w czynie takim wyjątkowego poświęcenia się 
dla braci p. Łucya Orzeszkowa, która najchętniej 
poinformować może o wszystkiem ludzi dobrej 
woli, a zna ją całe miasto, jako apostoikę miło- 
sierdzia, więc do niej zwracać się należy (Zaułek 
Leśny, dom Dieksztejna). s 

~ Pan Jelski wyraża słuszne przekonanie, że 
sprawą tą powinny się zająć żarliwie wszystkie 
instytucye nasze, mające jakąkolwiek możność 
zgromadzać się na narady. Więc: dobroczynne, 
rolnicze, oświaty, wszelkie filantropijne i t. d. 

„ Niechby powstały założone przytuliska dla 
wysłużonych ojczyźnie starców we wszystkich 
miastach gubernialnych, a może i powiatowych, 
już nie ze składek dowolnych, jeno z obowiązko- 
wego, chociażby najdrobniejszego opodatkowania 
ziemskiej i miejskiej nieruchomości, tudzież fa- 
chów i przedsiębiorstw. 
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zat 


Motory, latarnie, lampy, maszynk 

tasow e 

| Reprezentącya Związku G.rzelników, 
Łódź 


. Wolski — Piotrkowska nr. 3 


pad 
uY, KATAR ZARIE 
ę IA poZOSTAŁOŚĆ P 


So makomity 


OBOM 


Fr. Karpiński, Warszawa, E 

Idąc z uliey Nawrot od % 35 prosto 
do ul. Piotrkowskiej, zgubione 

Zegarek złoty - 
z 2 kopertami I ze szkiałkiem, Laska- 
wego znalazćę uprasza się o odniesienie 
na ul. Nawrot Br. 85 II piętro za sowiłą 
BAS; mao 0 
DROBNE OGŁOSZENIA. 

\ A Naucsycieiki z rożnym sto- . 
AAAAA pniem wyksziółcenia i róż- 
nej narodowości, iretlangi ze sldtdem, 
muzyką, na posady stakla I na kondycye 
letnis połeea Biuro Arlet, 
92. ZIE ni $42=-10—1 
- R | - Pracownia sukien, spódnic i ` 

AAA. ` plazek. Wykończanie ataysa- 

ne i punktnalne. Mikołajewska nr. 25, 
"miesz, 11, prawa oficyna, 11 piętro. 

ż S ial. sa L 
„Pomoe*, Przejazd 14, | 


m. 


Piotrkowska 


Kantor pia 


swiadectwami, 317—5-—4 ! go puma. 


sią czamary. 


ENATURO 


- dò palenia, oświetlenia i ogrzewania 
spirytus «ugzżęszczony w puszkach. 
ii piecyki i 


W. OTTO i S. PORADOWSKI | 


krótka Kr, 9. 
Sprzedaż hurtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkach) 
| | H. Otło & S. Porańowski, Krótka AB 9. 
Detaliczna: ua Kowalski — Zielony Rynek nt 35. 


J Wolski — Konstnntynowska ur. 8. 


SANY, KIEŻYT 
So IRFLUERTY 


joe sprzedania tanio rower używany. 
BT % 59 m 54, 186-4-; 


a YW owy yyy 

pe precowni, Piotrkowska 145, potrze- 

« bne są podręczne i uczenice. 

Qrywam do tańca na forterianie, 
muja zamówienia 

kowska_176. 


rawiec męski W. Szykulski wykonywa 
robotę po nizkich cenach, tamże szyje 
Nawrot nr. 32 m 10 800 +2 

Kentor Południowa nr. 2, poleca wszel- 

| gą służbą domową z dobremi świadec- 
twamt. Są potrzebni ludzie ha folwark. 


upię szafę używaną do rzeczy. Wia- 
Przejazd nr. 8. 
| łoda osoba poszukuie mieiseą w skle- 
A A lub monopolu. 
„PA poleca wszelką służbą z dobremi | pod It M B. przyjmie admin, niniejsze: i 


CRY EL WSE Na, 
i 


Autor artykulu otrzymał z Tomska wieści nie nałogowych, względnie zdrowych, wprost do 


dworów obywatelskich. 
Do słów tych dodać możemy, że właśnie 
w tych dniach w Warszawie wszczęto starania 


© urządzenie przytułku dla weteranów 1863 r. 


przy Towarzystwie dobroczynności. 


Z LITWY I RUSI. 


W Mińska 13 go b. m. o godzinie 2-ej po PAE AEN 
chemiczne i 


południu, w chwili największego rucku na ulicy 


Franciszkańskiej i przylegającym do niej placu 


Katedralnym, daly się słyszeć na tym ostatnim 
kilkakrotne strzały, a potem jęki i wołania. Prze- 
rażona publiczność zaczęła się kryą w bramach 
i uciekać w przeciwną stronę. Okazało się, że 
agenci policyi śledczej przyłapali na placu dwóch 
mężczyzn, którzy widocznie czatowali na mające- 
go wracać tamtędy gubernatora. Gdy 
chcieli ich zaaresztować i na pomoce wezwali znaj- 


Za oddanie ostatniej posługi w odprowadzenia | 
drogich nam zwłok syna i brata 


s T p- 
Bolesława 


składamy nejserdeczniejsze podziękowanie oraz za | 
złożona wieńea krewnym i znajomym. Ai 
Niech Wam Bóg wynagrodzi za okazania nam jj 


serca l 
Stroskana RODZINA. 


KAE E A ENE RE MAT EER nah TETA AZ 
ronóstwo przyrządów i materyałów 
wybuchowych. Dynamitu było około 100 funtów. 


Mnóstwo też rysunków i przepisów do sporządza- 
nia bomb i maszyn piekielnych. Był też duży 


: zapas rewolwerów i kul, kilka czapek przeróżnych 
(ji masek. Sporo teź bylo „literatury nielegalnej” 


t 


agenci | 


i proklamacyi z pieczęcią, „Mińskiej grupy anar- 
chistów komunistów. Znaleziono też tam żeła- 
zna szkatułkę, którą zabrano przed dwoma tygo- 


. dniami z kantoru bankierskiego Rappaporta pod- 


dujący się w pobliżu posterunek policyjny, jeden | 
z mężczyzn rzucił się do ucieczki, drugi Zas, wi- 


dząc się zewsząd osaczonym, począł strzelać 
z brauninga. Strzałów padło kilka, z tych 8 tra- 
fiły w stójkowego Miładowskiego, 
w parą godzin, jedna zaś kula zraniia w nogę 
rewirowego Pupowa. Niemniej jednak obaj „po- 
dejrzani” zostali aresztowani i odprowadzeni do 
cyrkułu. 

Jeden z nich, jak się okazalo, miał paszport 


na imię Feliksa Bętkowskiego, mieszczanina z gub.. 


kaliskiej W Mińsku przebywał od dwóch tygo- 
dni i zajmował przy ulicy Aleksandrowskiej w do- 
mu Jachimowieza lokal, złoźony z czterech poko- 
jów. Zrobiono ścisłą rewizyę w tym lokalu i wy- 
kryto, iż służył on za główne gniazdo anarchi- 
stów mińskich. Znaleziono tam 17 bomb, jaż go- 
towych do wybuchu, dalej calkowite laboratoryum 


EE BOLU 


nte ga A Erih aeia Saat 
PRZ PE DZT A YONNE 


i 


PE WEED WER AAS E aan Ti aa En 
Aram PA PAY EEEE pra 


ANY 


żelazka spiry- 


48 m ii, li-gie piętro. 


O EP YA 


| | - each. 
sA 121-404 27 i 12. I piętro. 


wiedniej kaucji. 


dykta nr. 13 m. 11. 


żółtej. 
nr. 16, Zaborowski 


mieckim Nawrot 33, Otto. 


1886-4-3 


80332 | mipistracyi „Rozwoju“. 


rzyj- listki w biurze, kantorze alho w wi 
na A anie kszym sklepie. Oferty proszę składać 


Linii METODA RAJ 


Wynagrodzenie Skromne. 


ska 11 dia W. W 
815—2—1 


nice. 
814—4-1 
do Szyc'a. 


1 O AERO A ERC W BEZPO 0 a 


Łaskswe oferty , 
| P Juszeaakiewieza, 


1784-2-2 : 


pa 


który zmarł 


sk: Ai WA 


j Ma panna, przyzwoltej radziny, po- 
szuguje mię;sca kasyerki. Łaskawe 
oferty składać proszę Piotrkowska pr. 92 
m. 37, między 6 a 10 więcz. . 793—222 
MF śmie:ankowe 1 świeżo S.ione do 
Visprzedania Wiadomość w „Rozwoja*. 


fj ieirogo robią suknie, bluzki. Przejazd 
1611—r-111 

Oʻ 1 lipca jest do sprzedania dobrze 
prosperująca piekarnia w Skierniewi- 
Wiadomość Srednia 12 mies: kania 


poszukwę fiii piekarskiaj prey oapo- 
+. Mikołajewskie, 
ul. Aleksandrowska nr. 26 m.66. 80722 
przybiąkał się dog maści szarej, Wol- SKO BU OOO memo F13 oe 
czańska 55 u gospodarza, _ 809—3-2 | [Ooszukuią szycia w domach prywatnych. 
otrzebna bona niemka na wyjazd do 6 8 
Warszawy. Wiadomość wies Bene- |. 
| 


j>rzybiąkai sią duży pies masci ciemno- 
Odebrać można: Stara Rokieie 


aaa aana a a a aaa a 
oszukują miejsca kasyerki i skiepowej 
-2 językami: polskim, rosyjskim 


aaa n ana TT YYY TA EYE NEO YYY. 
pracując od dwóch lat w handlowo 

przemygłowem przedsiębiorstwie jako 
kasyerka. obznajmiona praktycznie z pro- 
wadzeniem ksiąg buchaltaryjnych, 
kuje odpowiedniego zajęcia Oferty pod 
adresem „Praca” proszę składać w Ad- 


Poszukuję zaięcia kąsyerki lub kance- 


u W go Piętki, Piotrkowska 111 dla W, 
w. 


poszukuję lekcyi muzyki w mieście lub 
podczas lata w podmiejskie: okolicy. 
1 Oferty proszą 
składać u W-nej Elsner, Konstaatynow- 


Pracownia sukien Gajewskiej, Panska 49. : 
Tamże potrzebne zdolne pann 


panienka podręczna, pilna, 
szycia. Wólezańska 97. ) 
racownia sztucznych zębów Bolesława 


kryciem owych złodziejów. 


czas napadu nań bandytów. Było też i kilka 
przypuszczalnie fałszywych lub skradzionych pa- 
szportów. .. 

W mieszkaniu rzekomego Bętkowkiege prze- 
bywała też uprzednio i kobieta, którą oa przed- 
stawiał jako żoną i której dotąd nie odnaleziano. 
Aresztowany z nim wspólnik, według zeznań wła- 
śeiciela domu, przybył zaledwie onegdaj do Miń- 
ska, Jednom słowem policyi udalo się natrafić 
na główne, zdaje się jądro anarchizmu miejsco- 
wego. 

Uprzednio, wykryto bandę złodziejską na La- 
chówee, składającą się głównie z „zesłanych do 
Mińska” opryszków warszawskich. Złodziejska ta 
banda hyba nie wspólnego z „anarchistami” mieć 
nie może, niemniej jednak krążą wieści, iż wy- 
padki z dnia 13-go b. m. ściśle się wiążą z wy- 


A PA 


Potrzebny czeladnik ślusarski, Piotr- 
kowska 81. 818-—3m1 


801 Gm2 panna lub wdowa bozazietna z kaucyą, 
obcznana z handlem produktów spo- 
żywczych potrzebna do większego iate- 
resu. Oferty nadsyłać do Administracyi 
„Rezwoja” dia Nr. 17. 817—83-—4 
ortreży: kredkowe, olejne, 
wykonywam artystycznie z 
tograñi. L. Jankowski, Mikołajewska 59, 
m. 59 821—8—1 
potrzebny usaeń do iryzyera. Widzew- 
ska nr. 198 8i3—3—1 


rę 


797—6—2 ażdej fo- 


Ulica Puste nr. 5 m 16-—2—1 
potrzebne 1 lub 2 pokoje od frontu na 
Oferty pod 


806 — 2—1 parterze Zaraz. 


W „Rozwoju“, 778-—3-3 
Sklep koloniatny do sprzedania, ul. An- 
s— drzeja nr. 34. | 818—3—1 
S*knie, bluzki, wszelkie ubiory damskie, 
przyjmuję do 
i Wólczanska 
418524513 
powodu wyjazdu jest do sprzedania 
Z "12 krzeseł dębowych, lampa garowa. 
Klinkowstein, Zielone 3. . __ T93m4—3 
Zaenal karia pobytu | książeczka lo- 
gitymacyjna na imię Maryanay Skaw- 
skiej, wydane z Choiny. 794 3-9 


aglnęła książeczka ległtymacyjna RA 
Lii Stanislawa Czekajawskiego, 
dana z magistratu m. Łodzi. 799-—3-3 
igina? paszporń na imię Franziszka 
Z niewskiego. 
Mikołajew. i 
7 aginął paszport na imię Leonarda Bu- 
dowicza, wydany z gminy Krośniewice. 
i 804-—3—2 


„Kantor“ 


T8ET— 8—3 


nie- dziecinne, oraz Móllang 
roboty pracownia Maryi Zofi 


nr. 87, dom Marcinkowskiego. 


` TTO 3-8 


OSZU- 


T0B5—3..—m3 


718—4—4 i mir 
wydany z gmin 
805 —8—8 


= 


(inw Z*sóla_ dziewczynka 3 Teinia, ubra- 

na w sukionkę niebieską, na główea 

y i neze: | miała czerwoną czapęczkę na nogach żół- 
4—6.3 | te baciki. Widzewska 3: 139 m. 18. 771838 


3 ruble za fatygę otrzyma, kto znajdzie 
_0d l-go lipca dwa pokoje kawsar- 
skie w dobrym punkcie, słoneczne, Z wo- 


potrzebna 
776 44 


Pańska nr. 75 m: 5. | dą i zlewem. Oferty sub „Dwa pokoje” 
| | 814-—30.—4 1 w Admin. „Rozwoją”. A PA sara | 


> m _ Sroda, dnia U kwietnia 1907 2 r. 


M 87 


z udziałem hiszpańskiej trupy 
sinta de la Peria“ 
_(T Panów L2 Day, Lar raz w pok e) 


„Królowa Diamentów*. 


y 


Letnie mieszkania 


n do wynajęcia od 1-go maja w w Koluszkach, 3 pokoje z kuchnią g 
= umeblowane, oraz pokój z kuchnią od Lgo czerwca. Wiadomość na 
= miejscu w szkole p. Dolewskiego. 414—d= 


AAEE SNENA RASY EGO 


W Niedzielę dnia 21 Kwietnia r. b. o godzinie 3-ej po południu 
w sali Szkoły Rzemiosł, uł. Wodna M 9, zai się 


Ogólne Zebra 


Koła śródmieścia Foelskiej Macierzy Szkolnej, 


Porządek dziemny: 
Wybór przewodalczącego zabrania. 
Sprawozdanie Zarządu. 
Sprawozdanie Komisyi Rowizyjnaj. 
Wybór nowych członków Zarządu. 
* Wnioski człenków. 


O liczny współudział ezlonków prosi 


ONADAN: 


Do wynajęcia od 0), 14 Lipca r. b. 


"zajmowany do tego casu przez Monopol“, na SPP piwiarnię lub kawiarnią. 
Ulica ei Wiadsymość u właściciela, ulica Przejazd 5% 14, w kantorze M. Łaski 


- Ponieważ zaczęto podrabiać cykoryę naszą, pro- 
simy o zwracanie uwagi przy kupnie Fokowe) na obok 
. stojącą markę ochronną. 

Specyalny nasz gatunek pykorya z ODPAR 
kemi opakowana jest w niebieski glansowany papier 
i zaopatrzona w obrazek oraz banderole, na której 
widać dwie obok stojące marki. ochronne. 

Nasza Gyserga z podkowa opakowana 
jest w żółty glansowany papier, na którym znajduje 
się widok fabryki z podkową pe lewej stronie u góry. 
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Do sprzedania 


garnitur mebli 


w stylu secesya, mało używany, Ce- 


Gustaw Szamowski F 


Łódź, Konstantynowska 5 


Nasiona polne leśna i ogrodowe (warzy- 
wne i kwiatowe), naczynia mleczarskie, 


na nizka, Wiadomość, uł, Konstan- | nawozy sziuczne, owies, otręby, makuchy, 
tynowska M 33 m. 2 siano, słoma i t, p. 338-24-15 
Poszukuję zc! i A 
Lożaiu parterowego M uhar > ki rh 
od 500 do 1000 łokci kwadratowych, ap aA ji U U UW a A 
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z siłą lub. bez, na T żelaza. 
Łaskawe oferty pod. lit. „A. B. 0“ : 
w Admin. „Rozwoja” Ro 
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Mon honor zawiadomić 3 ED 
że pracownia moja prz: „miesiou 
aesiała z ulicy Sredniei na 
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meenen 


Po zwinięciu sklepu wyprzedaję | | ZAWARDZKĄ pod PË S, o 
w mieszkaniu różne kapelusze męskie, ` czem podaję do wiadomości Szan. 
czapki, czapeczki dziecinne, serdaczki | klienteli, licząc i nadal na łaskawe | 


letnie, damskie czapeczki letnie ete. mie 
żej ceny kosztu! Guńki letnie it. d, 
Adres: E. Aifer, Piotrkowska 64, drugie 
podwórze na parterze (prawa oficyna) 
ostatnie wejścia. 585D—3—2 
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| jest dó nabycia 
Mieczarni Ziemiańskiej, 


DZIELNA. 30, 
po 9 rb. za worek-240 fun. 
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W tłoczni «Rozwoju», Przejazd 8 8. 


poparcie. 


534103 Juli lan no " 


Pozostali. z szacunkiem 


Kozlowski. 


Nauczycielka 


: rużynówkna Z patentem--poszukuje posa- 
; dy przy fabryce. Bliższa wiadomość w 
| Administracyi „Rozwoju“ 
| kasyera miejskiego, 
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Występ a. transformators M. Gosiovr Watta, 
„Następnie: 
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tyrolski Dirett Hillman, 


Początek o godz. 9 ei 


Ark. boidenzerg 
ul. Widzewska 1064 (kolo Głównej) 
choroby dzieci i wswngtrzne 


Od g. li-ej do 1-6ei i od 6 do 9-ej wiecz, 
w niedziela i święta od 11-ej do 3-ej. 
205—r-27 
M. 


Wiad. Schoenelch 


Lekarz Górę Anuy-Margi dla dzieci 
choroby dzieci 
IDŹ EWS AA 86 


„ D. BARU. 


mieszka %{ 
oa 


naprzeciwko ogrodu Mikołajowskiego 
przyjmuje od 8--9 rano i ed A —6 popok. 


p 

Konstanty m" Il 
Choroby dróg moaiowveh, skóra 
ma Ë kpejtko z 


WIEC od g. 8'/ę—1 rano 
panio Gd éb. m 


Jsiawicz 


Cheroby skórne i weneryczne | 


Amiurzeja dd, 


Przyjmuje rago od 9 T 19 g. i od 4—8 


wiecz. W niedziele i święte od g. 10 do 
| 507—0—362 


1 po BA 


In, T. MOGILNIGKI. 


Lokerz 8 szpitala Anny Maryi 
powróci, Zawadzka 4 
Ghotoby dzieci. 

Przyjmuje od 9--10 rano I od 4—5 p. p. 
536102. 


lekarski dia ehar ydh 


zakiagł 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dera D: Marguliesa 
Piotrkowska 415. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5-8 wiecz; 


w niedz. I święta od 10-—i f od b 
A 50. tez 
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ohoroby wewnętrzne | ROTWOWG, 
mieszka obecala przy 1426 
E se Ró 20D. 


Przyjmuje o Sa riod 4/6; DR. 


Nawrot Nr. 13 
Ghareby skórne, waneryczne i 


TUATS od g 8- -11'/ą rano, ed 5—84, 
OOA amn 


469x187 


ohoreby weneryczne i 


| Mawrot Br. 2. | 
Przyjmuje od 8-—11 $ da 6-—8 po porad. 
pania ód §—6. 6376255 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja T. 
Choroby skórne, wenerycziis i 
ELETE L 
Oà 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
i święta 9—12 rano. 1463 —r-161 
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moezepiciows 


francuskiej śpiewaczki M-lie de Berio, 
niemiecka szansonetka p-ni Durć, duecistka Morazuni, 
rosyjska śpiewaczka pieśni egyańskich i romansów, baronesa Dóssois, mołorosyjski komik i kuplecista P ołtawcaw, 
rosyjska śpiewaczka p-ni aa i odzadywacz myśli Tritel Fay. 
Reżysar i administrator $ 
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od 5—6 po poł. 


[Pracownia Gorsetów | 


$ak zwaną 


arzga. : 
Wejścia dla gości rb. m 


Choroby skórne, wenerys 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmaje od godz. 8—1 r. i od 6—6 w. 
pane od 5—6 popol, w nładziele od 9—1 

i od 3—6 poepoł. 1420r338 


Ulica Poludniowa Nr. 2. 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia A 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 9—1 i od 6—9, dla dam 
W niedziela 'od 8—1 i 
od 3—6 po poł. 1141r36 
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rubli Kaa AP z do- 
brego kamgarau. Ubranie ma- 
ryzarkowe. z modnego SZe- 
wiotn od rb. rb. 14.50. Palta 
letnie od rubli 14 Palta 
włosenne og rb, 19. Kami- 
zelki madne Kolorowa od ru- 
bli 3.50. Wielki wybór ubrań 
uczniowskich 1 dziecinnych 
po niskich cenach w oddzia- 
le męskim u : 


Emila Schmechia 


Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałk, 130. 


Telefon 799. 


Wiedeńska remiza 
A. SOMNERA, Benedykta M6, 


polaca Sz. Publiczności eleganckie sa 
jazdy do wycieczek i t. d. bia 
kareta do ślubu. — Ceny przys 


Telefon 199, bugyi 


Potrzebne 
od 1 lipca r. b. 
mieszkanie składające się z ezte- 


rech pokojów, tua 
dzież kuchni łazienki z wszelkiemi 
nowoczesnemi ea na I lub I 
iętrze w śródmieściu. Oferty sub „M. 
W. zk po składać w Administracyi 
Rozwoju“. " 545—8—1 
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kj przyjmuję obstalunki i reperacye, ; 
Fior kowska kaza m. 6. 


-Do vpujęda dworek 


(Sześć izb z kuchnią) w mielscości su- 
chej; z prawem zbierania jagód, grzybów, 


polowania. Odległość od Zduńskiej Woli 
Wiadomość: Administracya 


dóbr Boczki, przez Szadek. 514—2 
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"Redaktor i Wydawca W. CGzajewski. 


